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Walk? o kolej m anfeką.
Zupełnie niespodziewanie, w trakcie 

teoretycznych debat Genewy nad rozbro­
jeniem, wybuchł konflikt wojenny na Da­
lekim Wschodzie. Zaczął się w piątek 
utarczką graniczną ehińsko-japońską, — 
a  już w sobotę rano, z szybkością zadzi­
wiającą, została zajęta przez Japończyków 
stolica Mandżurji, Mukden. Bj ły walki, pa­
dły trupy. Konflikt wojenny w calem tego 
słowa znaczeniu. Gdzie jego źródła?

Konflikt ten dotyczy Mandżurji, tej 
chuisk’ej prowincji, która od dawna jest 
kością niezgody między Rosją a Chinami, 
potem między Rosją a Janonją. Z końcem 
wojny rosyjsko-japońskiej zapanowały tu 
nowe stosunki. Japonja, którą ta wojna 
postawda w rzędzie mocarstw świata 
i której przyniosła Koree, zagwarantowa­
ła sobie użytkowanie kolei poludniowo- 
mandżurskiej. Jest jej to potrzebne ze 
względów gospodarczo-hanalow'ych. Połą­
czenie kolejowe Korei z miastami mandżur 
skiemi stanowi jedną z podstaw polityki 
handlowej Japonji.

Lecz użytkowanie kolei na obcym te­
renie nie jest łatwe. Przychodziło tez czę­
s to  po zatargów chińsko-japońskich, a s y ­
tuacja stawała się tern trudniejszą, im bar­
dziej wewnętrzne tycie Chin komplikowa­
ło się skutkiem rewołucyj i wojskowych 
zamachów. Japończycy skarżyli się ciągle 
na sabotaż chiński i obstrukcję. W ostat- 
nfldi dniach — według źródeł japońskich— 
żołnierze chińscy mieli sprowokować wal- 
kę z kolejową załogą japońską. Odpowie­
dzią był marsz na Mukden. Jak  było w rze 
czywistosci, trudno dziś powiedzieć. Rząd 
bowiem duński zaprzecza, jakoby jego 
żołnierze byli stroną zaczepną, a winę 
zwala na Japcnję.

Jasnem  jest tylko to, że Japonja. chce 
mieć w swen? ręku kolej mandżurską i dla­
tego zajęła Mukden. Nie wiadomo jednak, 
czy poprzestanie na uzyskanui nowych ja­
kichś gwarancyj dla zabezpieczenia swych 
praw  do kolei... Trzeba się liczyć z silną 
ekspanzją Japonji na kontynencie azjaty­
ckim. Japonja dusi się na swoich wyspach. 
Tu leży źródło wojny rosyisko-iapońskiej 
i zajęcie Korei, jako pierwszy etap eks- 
panzji. Czy nie nadszedł czas na etap dru­
gi, na zajęcie — Mandżurji? Gdyby tak 
było, to nie ulega wątpliwości, że spotka­
łaby się z Rosją bolszewdcką, która rów 
nież zainteresowaną jest w Mandżurji

Chodzi zatem w tej chwili o to, by kon­
flikt, zlokalizować do sporu ohmsko-japoń- 
skiego i ograniczyć go do nieporozumienia 
kolejowego. Jeśli się to uda, to „marsz na 
Mukden“ byłby tylko epizodem powa­
żnych następstw. Lecz, czy taki obrót we­
zmą wypadki?

Chiny są dziś słabe. Wojsko chińskie 
nigdy w ostatnich wiekach nie miało sła­
wy rycerskiej. Ponadto skutkiem walk je­
nerałów w ostatnich latach uległo demo­
ralizacji... Również i polityczna siła olbrzy 
mich Chin przedstawia sę problematycz­
nie. Kraj rozdarty przez rewolucje i bol- 
szewizm nie przedstawia się groźnie dla 
Japonji. Na dobitek dołącza się niedawne 
zniszczenie Chin przez straszną powódź.

Ale i Japonja nie może ryzykował woj­
ny. I jej bowiem nie oszczędził światowy 
kryzys finansowy. Jest jednak bezwątpie- 
nia silniejszą od Chin. Dlatego prawdopo­
dobnie jej okupacja Mandżurji potrwa 
dłużej.

Mocarstwa zajmują stanowisko wycze­
kujące. Am -ryka uważa — według donie­
sień telegraficznych — że, mimo wszystko, 
nie nastąpiło pogwałcenie paktu Kelloga. 
Liga Narodów zaś ograniczyła się do ode­
brania od przedstawicieli Clr'n i Japo­
nji prawie jednobrzmiącego oświadczenia, 
ze — są zaskoczeni wybuchem konfliktu, 
a — i zapewnienia, że w miarę odbierania 
wiadomości, będą sic z Ligą Narodów nie­
mi (teiąUJi. Wolno jednak sadzić, że poza 
temi uspokajającemi posunięciami kryje 
się pewien niepokój tych mocarstw, które 
są specjalnie zainteresowane rozwojem 
wypadków w Mandzurjk

Wchodzi tu w grę przedewstystkiem 
Rosja sowiecka-. Ma ona swoje żywotne 
interesy w Mandżurji i dobrowolnie z nich 
nie zrezygnuje. Łatwiej jej przyjdzie ścier- 
pieć chińską, niż japońską Mandżurję.

Drugiom mocarstwem, które tu  wcho­
dzi w rachubę, są Stany Zjednoczone. Już 
od Jawna trwa utajony antagonizm Sta­
nów z Japonja, Waszyngton z pewnym lę­
kiem śledzi stopniowy wzrost potęgi mor­
skiej Japonji. Z pewnością też nie zechce 
dopuścić do dalszego wzmocnienia się Ja ­
ponii przez zabór Mandżurji.

Wresz™e trzeba sobie przypomnieć 
niedawno ujawcitóny Pobyt niemieckich 
oficerów w Chinach; stwierdzono p ity  tej 
sposobności, że śię Chiny' starają ulepszyć 
swój stan zbrojeń i do tego celu użyły nie­
mieckich oficerów7.

Jakkolwiek więc na razie konflikt ten
0 Mandżurję nie przedstawia się groźnie 
dla pokoju śwata, z ostatecznem zdaniem 
jednak trzeba się wstrzymać do czasui 
kiedy śię pokaże, czy się ten spór uda zlo­
kalizować ao sporu chińsko-japońskiego,
1 to do sporu o kolej. Gdyby sie to nie 
udało, trzebaby wówczas — ale dopiero 
wówczas powiedzieć, że nowa burza wo- 
lenna nadciąga W. Z.
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Warszawa, 21. 9. (Telei. wł.) P-oces byłych 
więźniów brzeskich został wyznaczone na 26 
października. Przewodniczącym trybunału bę­
dzie p. HermanowskL Skład trybunału nie jest 
jeszcze znany. Słychać, że obrońcy poswwia

szereg rewelacyjnych wniosków o powołanie 
świadków zoosród osobistości świata politycz­
nego, a więc b. ministra sprawiedliwości Cara, 
ministra Michałowskiego, wiceministra Sfani- 
rowskiego ł innych.

Londyn, 21 września. W czoraj wisesór odby 
ła się rada ministrów, k tó ra  uchw aliła z-łsus- 
pedndowania waluty złotej. Rząd zieew łow al 
eię z dniem 20 bm. o oółnocy w strzym ać wy 
płaty w  złocie i v strzymać sprzedaż złota p.zez 
Bank Angielski. Zobowiązania zagraniczne 
rządu angiełśk, opiewające na dewizy zagra­
niczne nie podpadają pod rozporządzenie. 
Uchwała rady ministrów będzie dziś przedłoio 
na obn Izbom pa: lamentu do zatwierdzenia.
Równocześnie zarządzono zamknięcie wszyst 

kich giełd angielskich.

W^lnmiljonowe straty 
Banku państwowego.

Londyn, 21 września. W spraw ie kryzysu  
angielskiego, k tó ry  doprowadził do historycz­
nej uchw ały rad y  m inistrów, donoszą, że Bank 
Angielski w piątek stracił 2 miljony funtów  
w złocie ł 15 miljonów w  kredycie, a w sobotę 
10 miljonów funtów. Ju ż  w e czw artek  City 
londyńskie, ostrzegło rząd angielski i w skazało 
n a  niebezpieczeństw o zagrażające funtow i. Mi­
mo to  Mac Donald w yjechał w  p ią tek  pc po­
łudniu do C hequers w  mniemaniu, że rozwoj 
w ypadków  pójdzie normalnym torem . W krót 
ce jednak  powTÓcił do  Londynu, gd^ż o trzy ­
mał niepokojące wiadomości o wydarzeniach 
na giełdach zagranicznych, a specjalnie na gieł­
dzie nowojorskiej. O dbył on natychm iast sze­
reg  konfereneyj z członkam i rządu, k tóre prze­
ciągły  się do późnej nocy. W  sobotę powrócił 
także  książę W ałji z B iarritz do Londmiu i po 
otrzym aniu inform acyj od Mac D onalda posta 
nowił pozostać w Londynie,

Zaufania a n;e rozpaczy
woła b. min. Hendersor

L crdyn . 21 września. Przyw ódca ipozycji, 
daw ny minister spraw  zagranicznych B ender 
son oświadczył: „S ytuacja11 w jakiej się znaj­
dujem y w ym aga pełnego zaufania a nie roz­
paczy. Wewrętrzna poTęga narodu jest nle-

unniejszons i jeżeli zachowamy spokój i zdoł. 
neść decyzji, przezwyciężymy irudności o  tyle  
szybciej i skuteczniej". Dziś wieczór Snowuen, 
wygłosi mowę przez radju , w k tó rej omówi 
w czorajszy krok  rządu angidk kiego.

Na innych giełdach europejskich.
Berlin, 21 września. Zarząd gieidy berliń­

skiej b iorąc pod uw agę zaniknięcie g ie łdy  an ­
gielskiej zarządził zamknięcie giełdy ber Laskiej 
dla obrotu papierami wartoścowemi dewizami 
oraz metalowego. Podobne zarządzenia w ydały  
także zarządy  g iełd  prowincjonalnych, w obeę 
czego wszystkie giełdy w  Niemczech b y ły  dla 
wymienionych obrotów zamknięte,

W iedeń. 21 w rześnia. Po naradach  z ban­
kierami zarząd giełdy wiedeńskiej zarządził 
tym czasowe zamknięcie giełdy. W obec zam­
knięcia giełdy londyńskiej zam knięte zostały  
dzib take giełdy w  Zurychu. Brukseli, Amster­
damie i Szioahołm ie. G iełda paryska, je s t dziś 
czynni

ZAWIESZENIE PARYTETU ZŁOTA NA  
SZEŚĆ MIESIĘCY.

Paryż, 21 września. „P e tit Parisien" donosi 
z Londynu, że rozporządzenie rządu  angielskie­
go w  oprawie tym czasow ego zaw ieszenia p a ry ­
te tu  zło ta  pozostanie w  m ocy ty lk o  sześć mie­
sięcy

Londyn, 21 w rześnia. G iełdy w  Bom baju 
i K alkucie są dziś nieczynne

LONDYN NIE ULE GL’ Pa NICE.
Londyn. (PAT) Zw raca uw agę fak t, że Lon­

dyn zupełnie m e uległ panice W szyscy poszli 
azisiaj ra«o normalnie do pracy. G iełda i  jej 
okolice, k tó re  zw ykle przepełnione są  od go- 
dżiny, 10.20 urzędnikam i, agentam i i m aklera­
mi, dzisiaj są  zupełnie opuszczone. Ruch w  Lon 
dynie odbywa się normalnie, ty lko  wooec zam ­
knięcia g ie łdy  nie w idać przyglądających  się 
wykazom  giełdowym. Szybka decyzja rządu  
zaskoczyła w praw dzie City, jednakże m e ma* 
kieiów . Pracow nicy m aklerscy wolni są dzisiaj 
od pracy.
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Żydzi i komunizm.
„Nowy Dziennik11 odpowiada na nasz 

artykuł o „suchych oczach11... Oświadcza, 
że w Berlinie był „pogrom11 żvdów.

„W ejre  tradycyjnej lernrnolog ji polskiej 
nie był naturaln ie pogrom berłiński żad­
nym  pogromem, bo nie było tropów . W tK 
dle naszej ato li term inologii był to  pogrom, 
ponieważ m iał miejsce a k t  gw ałtu, w yko­
n any  zn en aek a  n a  bezbronnej ludności:1.
Ciekawe lo  rozróżnienie dowodzi, że 

organ syjonistyczny ma własne, „oryginal­
ne11, pojęcie pogromów, któ e — jak s£cz^ 
rze przyznaje — nie zgadza sin z „Irady- 
cyjnenT* pojęciem polakiem. .Nawet wiqq 
w tak prostej — jakby sio zdawało — spra 
wie niema zgod” między nami a żydami.

Na nasz zarzut, że żydzi tolerują wśród 
siebie komunistów podważających gmach 
państwa polskiego *— odpowiada „Nowy 
Dziennik11:

„W ie „Głos N arodu11 bardzo dobrze, że 
sta le  i niezm ordowanie w alczym y z „czer­
w oną asym ilacją11, tj. w łaśnie z kom uniz­
mem w szeregach m łodzieży żydowskiej. 
G adanie o w ieikej ilości kom unistów -żydów  
je st też ty lko  względną (!) prawdą. Je s t 
dość kom unistów w  czysto polskich ośrod­
kach  przem ysłowych, a  także i w  Poznań- 
skiem. Jeżeli n a  to  w skazujem y, jeżeli u d . 
protestu jem y przeciw  zwalaniu wszystkich 
kom unistów  n a  nasze konto  (Hempel np. 
nie je s t żydem), to  nie je s t to  chyba soli ■ 
daryzorwame się z komunizmem, lecz w prost 
przeciwnie, stanow cze i w yraźne odgrodze­
nie się od kom unizm u11.
Prawdopodobnie Hempel nie jest syjo­

nistą, ale jest żydem z urodzenia, a o to 
nam chodziło... Toza iem podkreślam” 
n r z} znanie „Nowego D.-iennika , że — zy- 
dzi stanowią wielką część omozu komuni­
stycznego w Polsce. Że się to  n ;e ujawnia 
w Poznańskiem. to „Nowy Dziennik11 wie, 
dlaczego? Oto dlatego, że tam żydów wo- 
góle mało... W reszcie oświadczamy jeszcze 
raz. że nam nie wystarczają takie „prote­
sty11, o jakich pisze „Nowy Dziennik11, 
przeciw komunizmowi. NajLpszym prote­
stem będzie stanowcza walka syj 'matów 
z  komun kmem w obozie żydowskim Tego 
jednak — przyzna i „Nowy Dziennik^ 
niema i to jest dla nas niezrozumiałe.

„Wąklav/e!izm" jaka ideolog)a sanacji.
Pos. Mackiewicz pisze, że p marszaiek 

Piłsudski wsadzając przywódców opozz” ;i 
do „Brześcia11 poszedł za wzorem „małria- 
■welizmu11. Bardzo szczere przyznanie... 
Spostrzegłszy jednak, że to wyrażenie mo­
że na „prymitywne11 umysły w Polsce złe 
wywrzeć wrażenie, subłimuje je p., Mackie­
wicz w następujący sposób:

„Niejeden czytelnik —  pisze —  zrozu­
mie ten  -wyraz ( ,m akiawelizm 11) po sta ro ­
świecku, po profesorsku, po dziewięt.nasto- 
wickowemu. M akiawelizm będzie to  dla nie­
go rządzenie przez chytrość, -obłudę, truc i­
znę, podstęp, zdradę, niedotrzym anie sło­
w a. Obecnie, zwłaszcza we Włoszech, głę­
biej się ujmuje Makmwela i jego naukę 
Olrzucn, się z niej jego nieistotne to , co nas 
raziło. Uważa się. że makiawelizm to  przc- 
dew szystkiem  wytworzenie riły  w  państw ie 
i  w oli w państw ie, a  więc i siły in te lek tu  
także. W  tern pojęciu użyłem też ten w y­
raz11.
Swojego czasu wyrażało „Słowo11 wi­

leńskie zachwyt dla praskich form rządze- 
n :a p-rzed wojną. Wszy stko wice zostało 
zrchaDilitow ane na łamach tego „rewo­
lucyjno - konserwatywnego11 pisma. Tylko 
nie — uczciwość i etyka. Ta jest dalej 
w pogardź’e u tego pisma.

Pnsd „ferzsskim'* proetssm.
„Polonia11 piszo:

„W  kołach sądow ych mówią, że ze stro 
ny  rządu wyw ierany jest bardzo wielki n a ­
cisk. aby spraw a była w ytoczona jaknaj- 
-szybciej, tak , że naw et kierow nictw o w ar­
szawskiego Sądu Okręgowego postanów 'lo 
zainterweniować.' w- Ministerstwie. Sprawie­
dliwości. aby tak  wielkiego pośpiechu nie 
nakazyw ano, g d y ż vs,prawy nic tla. się nale­
życie przygotować. Pośpiech rządu św iad­
czy, że wytoczenie sprawy’ brzeskiej w. 
cwtatn ni momencie ma e c h  wybitnie poii- 
tyczne“ .

„Kola,, prawnicze zw racają uwagę, że 
oskarżenie nie do tyczy  w cale ani zbrodni 
zd"sdyr stanu, ani też zamachu na konsty­
tucję. Chodzi ty iko  o czynienie przygoto­
w ań, k tórych  celem, w edług ak tu  oskarże- 
n a, było  bez naruszenia konsty tucji dopro­
wadzenie przemocą do zmiany rządu. Do 
skazania zatem  oskarżouyoh trzebaby udo­
wodnić. że przygotow ania przez meh czy­
nione m iały na celu obalonl<ri5ądii Tże oba­
lenie to miało się odbyć przemocą, a pod 
ty m  względem, zdaje się, dowody Hartą, bar­
dzo naciągane11.

Gen. W kul. Sikorski świeżo powrócił z Tran 
cji do Polski, pistte w „Kurjcrz.j Bharszaw- 
ekim1 , a rty k u ł poświęcony rokowaniom o pakt 
francu-ko-polsko-sowio-oki o nieagresji.

T w ie rd ż j j  że w z a ła m a n iu  się g o s p o d a r c z  >- 
f inansów  can N iem iec ,  k t ó r e  f i n a n s o w a ł y  . ro sy j ­
s k i  p rz em y s ł  leży | „ g łó w n e  ź ró d ło  r o k o w a ń  
rosyjsJoo-FraiTkuutkicli o pakt- ni© agresj i ,  k t ó r e g o  
s t a ły m  . z w c le n n ik w m  b y t  a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  
w  M o sk w ie ,  ip. f te sb e+ k u  7 a w a r c :o t ę g o  t r a k t a ­
tu  w esz ło  na 'rca łn ic - js -ze  t o r y  ocF c h u d i  p o d ję ­
c i a - r o z m ó w  prz*z  m in i s t r a  Ik-rMielofa  z au tb a -  
s a d  o r om D o i\$r a l  o w.sk im 11.

„Równoległe jednak  z fraJio,i-sk.wiv.syjskini 
paktem  nieagresji, dojść powinien do sku tku  
analogiczny układ polsko-sowiecki. W  przeciw­
nym razie skutek  omawianych posunięć stać 
się może wręcz odwrotnym  do zamierzonego. 
Zam iast izolować Niemcy na wschodzie, o sła­
biłby on pozycję aachodirch sąsiadów Rosji.

Rozumieją, to  Niemcy i nie iirzypawujn się 
wobec tego biernie ostatnim; posunięcioąi Kran 
cji. Mr obliczu nowej p o b frk i zaapelowali oni 
do poufnych klauzul trak ta tu  z Rąpaib'. roz­
szerzonych ostatnio w  Berlinie. o  ich treści i 
w pływie .iiieanieidkim w Moskwie św iadczy  OB- 
-nossa Litwinowa, k tó ry  28 sierpnia oświadczył 
kategorycznie w Berlinie, że polsko-rosyjskie 
p ertrak tac je  na tem at n 'agresji n igdy nie mia­
ły, nie m ają i m :ć nie będą w przyszłości 
miejsca

Cóż oznacza to  niezw ykle nowot. dla bol­
szewickiej dyplom acji oświadczanie? Przecież 
.zaprzeczyć się nic da, R olska pod ję ła  
■w 1926 roku inicjatyw o paktu  o nieagre-sji. 
In icjatyw ę t ę  o d -  z u  o i ł  a więc R o s j a 
w  następstw ie 1 w arunku, sfomułowmiecro 
z polskiej «trony. a dom agającego się wspól­
n o ty  w traktow aniu  o nieagresji dla zacho­
dnich sąsiadów Rosji, N astąpiło to  w roku na 
stępmym, a  więc w stosunkowo długich polsko- 
rosyjskich pertrak tacjach  w toi materji. Zosta­
ły  tfflc 'przypomniane, w  niezbyt co praw da 
szczęśliwej formie, przez miu. P a tk a  23-go 
sierpnia 1931 roku, który w  tym  dni-jS złożył

i zadowi moskiewskiemu no tę , ponaw iającą 
poprzednie propozycjo wauszawakic.

W obec tych niezaprzeczonych faktów  oświad 
czenio kierownika, sow ieckiej, pól Ryki zagrani­
cznej nabiera, poza chęcią sparaliżowania prze­
w idyw anego  wystąpienia, m inistra Z absk i -go 
w Ra ryżu. niezwykle jasnych i w yraźnych Kon 
turów. Zdradza, ono c d  właściwy ostatniej ini­
cjatyw y rosyj.-kiej. Moskwa, po-łnszna w danej 
sprawie dyrektyw om  B irlina. zmierza do roz- 
Inźnienła pobko-francurkieb węzłów i do izo­
lacji Polski, oraz jej sąsiadów na wschodzie. 
Gzy podobno rachuby pijać ni :>gą. .choćby naj­
mniejsze szanse powodzenia?

Oba-CMiy szef Tranouskicgo rządu, p. Laval. 
łąi'h>owiadaj;ic, 28 sierpnia na, konkretne ośw iaJ 
czenie mini«tra Zaleski go. stwierdził, żś  w eią 
gn ostatnich negacji dyplom atycznych nie za­
pominał nu n igdy i ni© zapomni na. przyszłość, 
że pertraktacjam i fonii kierować ppwiirei! za-w 
szc, sentym ent wspólnej przyjaźni, łączącej 
F rancję z Polską.

. .Taft to  niezwykle ranna oświadczeń ii Wo- 
lelij-yśniy jednak, nauczeni doświadczeniem 
historii, ażeby było ono uzupełnione dek lara­
cja. w myśl której, obok sentymentu, odgry­
wają decydującą rolę wspólne -iiferesy oraz 
wzajemne zobowiązania, zawarte w polsko- 
franctiskiin układzie politycznym 1921 roku.

Nietwą.tpliwie. żo tak jest. w rzeczrw rto śe i 
•9 il° nam wiadomo, w łonip rządu paiw-kiego 
nie ma łeuSdndji do powtarzanie z.uauycb błę­
dów z epoki łokam eńskiej F rancuska o-pinja 
publiczna natomiast, odnosi się do jmaja-tywy 
sowieckiej nieufnie11.

W yraziw szy z-a.ś przekonanie, że ro/niow-T 
francusko-Kowipekie podjęte będą. -w p.uździer- 
nku. oświadcza gen. Sikorski:

„Daje to  czas i m iejsce na inicjatyw ę pol­
ską. k tó ra  nie może sic ograniczać do pow tó­
rzenia propozycji Polski z ostabmch pięciu łat- 
Musi oma być przystosowaną do uowych zu­
pełnie w arunków . Jej -punkt ciężkości pozafPm 
mży obecnie w Paryżu a  nie w M oskw ę11.

Berlin, we wrześniu.
Polityczny Berlm pozostaje pod wrażeniem 

ifWWgcrtowań i nastrojów , poprzedzających re­
w izytę przedstaw icieli rządu francuskiego, Ła- 
vala i Brianda. N astro je p-asowe sa wręcz 
sprzeczne, w  m iarę tego . czy pochodzą ze s tro ­
n y  prawej, czy lewej. Prawica zachowule się 
w eposób nit.pi zyzwoity, a naw et niepoczytal­
ny, ■wygrażając pięściami przyszłam  swoim go­
ściom i zapowiadając- oraz organizując wrogie

  a

Możliwość niespodzianek politycznych.
oa n auyjno-żyd owski „Głos Poranny11 

(Lodź) pisze o różnych „możliwościach11 
w obecnym czasie:

„Niespodzianki nie są w naszem życiu 
politycznem wykluczone, zwłaszcza wobec 
sytuacji gospodarczej. Z drugiej jodnak 
strony  należy przedereszystkiem  liczyć sie 
z faktem , żo człowiek, k tó ry  o w szystkich 
sprawaGh sejmowych bezapelacyjnie roz- 
sl rzyga, t. j. m arszałek Piłsudski, me byl 
i nie jest zwolennikiem sejmowego gadu l­
stw a. raczej więc należy liczyć się z tern, 
że obrady sejmu będą się odbywały w ra­
mach ściśle określonych przez konstytucję, 
oraz że marszałek Piłsudski nie będzie się 
starał stw orzyć możliwości dla dodatko­
wych de-monstracyj, wniosków i opozycyj­
nych mów“.

• ■Dość to  je s t  w y m o w n e!

„Nacisk" w sprawie akcji 
dia bezrobotnych.

„S łow o  P o ls k ie 11 a p e lu je  do  sp o łe c z e ń ­
s tw a  w  z w ią z k u  z a k c ją  d la  b e z ro b o tn y c h , 

„aby się w ystrzegało wszelkiego rozprasza­
nia w ysiłków , aby dzmłało w ścisłym kon­
takcie z pow stająceini kom itetam i i aby na 

’" k h  ta jcn  przeniosło w szystk ie swo inicja­
tyw y, P o  w ładz państw ow ych apelujem y 

* zaś, aby  . nie w ahały  się naw et ukrócać 
in icjatyw y odrębne, w yłam ujące w spólną 
linię i niepotrzebnie m arnotraw iące część 
cnergji społecznej i aby w  razie potrzeby 
stosowały ze swej strony nacisk, sprow a­
dzający jc n a  w łaściw ą płaszczyznę dzia­
łan ia11.

Do kogóż ten nacisk ma byc stosowa­
ny?'- Chyba nie cło duchowieństwa, choć 
jedyną akcją pozarządową dla bezrobot­
nych jest akcja Episkopatu!-

Przed rewizytą francuską w Berlinie.
Nastroje w Berlinie przed przyjazdm  Brianda i Lavala. —  Rozmowy ekonomiczne w miej­
sce politycznych. —  Nowi ludzie, —  Nowy ambasador francuski w  B e r lin ie . Ostatnie dni

dr. Curtiusa. —  Niewesoły spadek.

(Korespondencja własna).
Ipirzeciw nim  m anifestacje. .Brak zmysłu poli 
tycznego ja s t kom pletny. N ie je st io  zresztą 
po. raz pierwszy. Zwolennikom Iługenberga 
i Rudera jak b y  chodziło o  to, ab y  odstraszyć 
francuskich gości. Ale to  się nie uda. W izyta' 
dojdzie do sku tku  i tylko policja będzie miała 
bardzo wiele roboty  i n iezw ykłą tremę.

Organy aemoKratyczne. pozostające w  kon 
takcie z nie-mieckiem m inisterstwem  spraw  za­
granicznych, są bardio ngizeczmone i jakby  
'•uieśmielone. P roszą Francuzów, aby wygrażali 
prawicy niemieckiej nie b ra l: na se-rjo. Użalają 
się na tor, .prawicowej prasy  francuskiej, kryty- 
kulącej zgóry wir.ytę. T toinaczą że pozycja La 
vała i Briamda nie je s t ła tw a wobec tego opo 
ru i żg nie m ożna się wiele spodziewać w  dzie­
dzinie politycznej ;po spotkaniu w Berlinie Oho 
dzi raczej o wste.p ponowny, o usunięcie nagro­
m adzonych trudności. Pism a te  zapow iadają 
zgóry, że wejdzie się  n a  now ą d rogę, n a  drogę 
w spółpracy ekonomicznej. Nie polityczne zbli- 
senlfl. lecz ekonomiczna kooperacja —  to ha­
sło pow tarzają pism a niemieckie za nowomia- 
nowanym  ambasadorem, francuskim w  Berlinie, 
p. Andrzejem Francois-Poncet.

Łatw o 7,roztrmieć, dlaczego przedm iot roz­
mów niem iecko-francusldch .przenosi się z te ­
renu politycznego n a  ekonomiczny. N a polu 
polityki szanse Niemiec bardzo się zepsuły. 
Dość wspomnieć o zlikwidowanej w  sposób 
przidcry dla inicjatorów  idei Anschlussu eko­
nomicznego mmdz.y Niemcami a  Austrją. F a ta l 
n a  sytuacja- ekonomiczna- Niemiec zanudza do 
zwócenia- się o pom oc do  potęg światowych, 
a przedew-zystkiem  do Ikancji, i nie pozwala 
na. kontynuow anie ofenzywy politycznej.

A kcentując now y etap w  próbach ksz ta łto ­
wania stosunków fra.ncusko-niemieekieH, nrasa 
niemiecka, powołuje się  n a  analogiczne, jej zda­
niem, tendencje u partnera. Minął czas wielkich 
rzucanych z zapałem i uczuciem konc.epcyj po­
litycznych. Przyszedł m am em , n a  konkretną 
pracę  ekonomiczna. Sentym entalnych polity­
ków  i p-drożnyc.h’ dypkm atów  starej szko ły  za­
stępują. ludzie nowi, wychowani w trzeźw ej i rze 
ozony] szkole ekonomiczno;. Starego Brianda 
w  rokowaniach eorazt-o hardziej luzujo pi-emje' 
L a rah  W  miejsce dotychczasowego długoletnie, 
go. bo od zaw arcia pokeiu. ambasadora- fran-

zgon s. p. ks. biskupa Fischera.
W dniu 21 b. m. o gody. 4  rano — jak 

nam donoszą z Przemyśla - -  zmart Nestor 
Episkopatu Polski, ś. p. Ks. Biskup F i­
scher, biskup-sufragan przemyski i prepo> 
zyt kapituły katedralnej.

Ś. p. Ks. Biskup Fischer urodził sie 
w roku 1847. Wyświecony na kapłana 
w roku 1869 pracował na różnvch placów­
kach duszpasterskich, ostatnio jako pro­
boszcz w Dobrzechowic. Z tego stanowi­
ska powołany został wolą Stolicy Apostol­
skiej na urząd b!j&!>upą-sufragana przemy­
skiego w roku 1061. W -tym wiec roku ob­
chodzi! 30-lą rocznicę, swej sakry bisku- 
Piej.

S. p. Ks. Biskup Fischer cieszył sio 
niezmiernie wysokim szacunkiem i miło­
ścią duchowieństwa i wiernych. Był wzo­
rem probWzr:za. Łączyła sie, w mm gorl,- 
wość - z. pastorski) roztropnością, wielka 
dobrotliwość sm-ca z njmujreem obej- 
ścieiii. Zasłynął toż .jako znakomity ka­
znodzieja. W ydane drukiem trzy tomy je ­
go „Kazań niedzielnych i świątecznych11 
stały się ulubionym podręcznikiem dla 
mtodycb księży, którzy na iym wzorze — 
'Asę  można — klasycznej wymowy kościeł- 
ng,j dla ludu zaprawiali sie w kaznodziej­
stwie. Cechuje ,je proslola prawie ewan­
geliczna i żywy sposób przedstawienia 
trudnych prawd wiary.

Mimo podeszłego wieku pracował ś. p. 
Ks Biskup Fischer nicznuż.enie. Dopiero 
przed paru miesiącami usunął się dobro­
wolnie w; zacisze domowe poświęcając 
czas praktykom religijnym i przygotowa­
niu się na śmierć. Zostawia po sobie pa­
mięć znakomitego duszpasterza, kazno­
dziei „z laski Bożej11 i serdecznego przy­
jaciela duchowieństwa. R. i. p.

potrafi rozm awiać z jiotc-iitatami wielkiego 
przem ysłu ich w łasnym  językiem. Osoba nowe­
go am basądota F rancji wywolujo w  Niemczech 
niezw ykle zainteresowanie. Już zgóry przypi­
suje mu sio w ielką rolę d la  rozwoju stosunków 
między sąsiadującemu .ze sobą państwmmi.

Lec7, nietylko -wo Francji zm ieniają się kie- 
rowuńcy gry politycznej. Nowego am basadora 
francuskiego czeka niebawcMn nowy niemiecki 
minister spraw  zagranicznych. Dotychczasow y 
d”. Curtius, k tó ry  po BekwarkiDStresenianie 
objął lutnię, nie umiał n a  mej zagrać, choć 
nio odw-ażyl eie jej zmienić. W  chwili obecnej 
niema wśród par tyj niemieckich, ani w’ prasie, 
nikoga, k toby  niedwuznaczni© wystąpi! w jego 
obranie. Lewica w yrzuca mu, że rozpoczął 
akcjo w  sprawne Anschlussu w momencie, k tó ­
ry nie rokow ał żadnych szans powodzenia. Pra, 
wdea żąda jego skalpu za to, że akcji tej pu­
blicznie się wyparł. Bardzo powściągliwe zaw ­
sze centrum  kat-olicłji© w-zywa- nieszczeAliwcgo 
ministra, ab j w yciągnął konsekw encje ze swe­
go o sam o tn ien i A tvm. którw mu peda sznur 
jedwabny, będzie dr. D ingeldey, przyw ódca 
parlam entarnej frakcji ludowej, k tórej dr. Cwr- 
tius jest członkiem, kfnieiszy nastenca więk­
szego poprzednika zostawia trudny  spadek do 
objęcia w  trudnej sytuacji. T. R.

-:o:-

cu-kiego w  FlerFmip. s;cdmdziesieciolefnicgo n. 
de M argerif. przychodzi p. Andrzej ^raucois 
Poncet, rlghmhczasowy podsekretarz stanu dla 
sńraw ekonomicznych nrzy francuskietri prezy­
dium rady ministrów. Nowv am basador francn.- 
Rki n iey jk o  mórcj doskonale tpo niemicc-ku. ale

Zjazd Domorsfciai Gil.
W  niedzielę, 20 października, odbył się 

wr Grudziądzu zjazd wmjetwćdzki pomorski Ch. 
D. z udziałem prezesa stronnictw a, sen. K or­
fantego... W  godzinach iprzedoołudniowy‘‘h to ­
czyły się obrady organizacyjne, poczem w ybra 
nó n o w y  zarzad wojewódzki.

Po południu oifbyla się akadem ja w hotelu 
„Pod złotym lwom’1. Przybyto około 800 osób, 
także z poza Ch D. Referat 2-godzinny w y­
głosił sen. Korfanty, k ió ry  po pTz.&mćw;>«niu 
by ł .przedmiotem serdecznej i żywiotowej owa­
cji. Zakończono śpiewem „Boże-, co? Polskę’1. 

 ooo  :—

Budżety wojenne w Europie i Ameryce.
■ Prelim inarz budżetow y Stanów Zjednoczo­

nych n a  r. 1930 pn-zewddwwat snftnę 707 milj- 
dolarów  n a  cele wojenne, Anglji (wraz ?, Ind ia­
mi i domimjamii) —  703 milj. doi., Włoch' —
2-18 milj. J a p o n j i  236 milj.; Francji —  166
milj.; N iemiec —  172 m.ilj.. Bełgjl •—  33 mi1j„ 
Czechosłowacji —  51 mlj. Polski 92 m ilE  Rn- 
m unji —  53 milj., Jiugoslaiwj' 50 milj.; Finlan- 
dji —  16 milj.; Ł otw y —  8 milj.; Eeton.,i i L i­
tw y —  po 5 mhjon<W dolarów .

Zaznaczyć należy, że cyfry te  nie sa wy- 
ezerpaiace, gdyż dotyczą ty lko  sum 'budżeto­
wych’. bezpośrednio .preliminowanych' przez mi­
nisterstw o w ojny. Tym czasem  w adom e, ngi
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Bomy ze stali.
Międzynarodowa w spółpraca i w ym iana doświadczeń w budow nictw ie stalowem. Europejskie

drapacze chmur.

w y d atk i Rzeszy niemieckiej n a  cele w cjenne 
są  w rzeczyw istości większe, gdyż rotzmie&zczo 
no je  nader sprytnie po najrozm aitszych dzia­
łach, rubrykacŁ  i paragrafach pod rożmemi ty ­
tułam i i nagłówkam i.

J I ssl z i e i m i m e f k

Akcja Kościoła na rzecz bezrobotnych.
Akcja pomocy na rzecz bezrobotnych 

w archidiecezji lwowskiej.
A rcybiskup lwowski Tw ardowski w ydał 

zarządzenie w  sprawie akcji i pomocy n a  rzecz 
bezrobotnych n a  terenie archidiecezji. Ris. A r­
cybiskup zarządza powołanie z powrotem lo  
życia Kresowego Biskupiego Komitetu (KBK), 
k tó ry  tak  wielce zasłużył się w czasie w ojny 
i w pierwszych la tach po wojnie. K. B. K. 
w ydał oeobną odezwę do społeczeństw a z pro­
śb ą  o pomoc. Zarazem zostają  z powrotem 
odnowione daw ne delegacje parafjalne K. B. 
K., k tó re  będą uzupełniane przedstawicielami 
organizacji katolickich. D elegacje parafjalne 
K. B. K. zbiorą dokładne zestawienie bezro­
botnych, będą udzielać pomocy pieniężnej i 
w  natuirai jach i będą zbierać fundusze na zapo­
mogi. Ks. A rcybiskup lwowski Twardowski 
przypom ina ludności wiejskiej, jak  w jatach 
powojennych m iasta spieszyły ze skuteczną po­
m ocą ludności wiejskiej, k tóra cierpiała od gio 
du i zarazy. Dziś musi być odwrotnie, pomocy 
potrzebują głównie m iasta  i centra przem ysło­
we, a  ludność w iejska powinna dzisiaj ludno­
ści m iejskiej przyjść z pomocą, dając  produk­
ty  rolne, a to  będz!e jakby  odpłatą za pomoc 
o trzym aną w swoim czasie od m iast.

85 proc. obslamuconych włościan 
wróciło jio Polski.

-W ostatnich dniach na odcinkach granicz­
nych  Dzisna, W Tejka i Iwieniec n a  teren pol­
ski przedostało się k ilkunastu  włościan, pocho­
dzących z Polski, k tórzy  przed k ilku  tygodnia­
mi za nam ową emisariuszy sowieckich zbiegli 
do Rosji w  celu poszukiw ania pracy, oraz 16 
włościan stałych obyw ateli ZSRR. Uciekinierzy 
znajdują się w stanie kom pletnego wycieńcz©- j 
n ia. Głodni, obdarci i brudni. W ielu z nich 
niem a obuwia. Zbiegami zaopiekowały się wła-1 
dze adm inistracyjne i wojskowe. W edług obli­
czeń w ładz starościńskich 85 proc. włościan, 
k tó rzy  swego czasu opuścili Polskę udając sic 
do Rosji w celu zarobkowym , już powrócili

Cenne malowidła w kościele rykcnckim
P rzy  rozpoczęciu rem ontu w nętrza kościoła 

w  R ykontach  pod W ilnem natrafiono n a  dawne 
m alow idła ścienne pod ipóźniejszemi w arstw am i 
tynku. Zawiadomiono o tern natychm iast wi­
leńskie władze konserw atorskie, k tóre stw ier­
dziły, że zachowały s:ę w kościele ryikonckim 
malowidła z trzech epok: z czasów budowy ko ­
ścioła w  XVI w., z roku 1668 i z końca XVIII 
wieku. Ze względu n a  w artość zabytkow ą od­
nalezionych fragm entów postanowiono malo­
w idła te  całkowicie odczyścić.

 o q o   —

ODKOPANIE MONET POLSKICH Z PO­
CZĄTKU XVII STULECIA. W  tych dniach we 
wsi K otesze w  powiecie szczucińskim n a  polu, 
należącem  do A ndrzeja Powiadajko w ykopano 
gliniany garnek, zaw ierający k ilkase t sztuk 
m onet polskich z początku XVII stulecia. Zna- 
lażca powiadomił o swem odkryciu władze 
miejskie.

Sejm Zjednoczenia polsko-rzymsko- 
katoiickiego.

Dnia- 28 bm. w  D etroit rozpoczną, się obra­
d y  40-go x rzędu sejmu Zjednoczenia Poh- 
Rzym . K at., najw iększej polskiej organizacji 
katolickiej n a  terenie Stanów  Zjednoczonych. 

Dwudniowe obrady sejm u poprzedzi uroczy 
s te  nabożeństwo, w  kościele św. Jadw igi, k tó ­
re  odprawi Ks. Biskup Plagems. Obecność swą. 
na, sejmie zapowiedział am basador polski 
w  W aszyngtonie, p. Filipowicz, k tó ry  ma ude­
korow ać orderem  ..Polonia res titu ta11 sztandar 
i prezesa Zjednoczenia. (KAP).

Okręt „Kościuszko" po raz pierwszy 
w Bostonie.

Przybycie pora-z pierwszy okrętu „Koścau- 
szko’1 do portu boełońskiego, stało  się olbrzy- 
m ią m anifestacją pro-polską. zarówno ze s tro ­
n y  tysięcznych tłum ów  przybyłych na przy­
stań  bostońską ze wszystkich stanów  Notwej 
Anglii, jak  również ze strony  społeczeństwa 
am erykańskiego. „K ościuszkę’1 .powitał n a  
nrzysta -  przedstawiciel gubernatora stanu 
Massachu: - H urley OTa.z przed sławicie! 
ra y o ra  mir -. W ieczorem odbył się bankiet 
na pokładzie okrętu dla władz oraz przedsta­
wicieli P o lon jl ~ ,

S yndykaty  h u t żelaznych różnych krajów  
prow adzą t. zw. ..poradnie stosow ania żelaza11 
w  budownictwie onieszkaniowem, a  to  za, wzo­
rem A m eryki, k tó rą  się uw aża za k lasyczny 
k ra j budownictwa, stalow o-szkieletowego. —  
W  Polsce p o radm a ta k a  istn ieje przy sy n d y ­
kacie hu t polskich w Katowicach,

Organizacje te  s to ją  między sobą w stałym  
kontakcie. P rzykładem  tego było tegoroczne 
posiedzenie komisji naukow ej dła budow nictw a 
stalowo-szkieletowego w Dusseldorfie, k tórej 
członkowie odbyli m. i. podróż naukow ą po

m iała swój pierwszy drapacz chmur. W Norwe- 
gji, Danji, Czechosłowacji i Szw ajcarji w yko­
nuje się również k ilka budynków  biurow ych 
w edług system u stalowo-szkieletowego.

P o lska  rów nież nie pozostała w  tyle. Nowe 
system y budow nictw a stalow ego przyjm ują się 
w Polsce stosunkow o bardzo szybko, Mamy już 
w Polsce przykłady budow nictw a stalowego 
zarówno małego, średniego, jak  i w ielkiego; 
t. zw. drapaczy  chmur. W  K atow icach ukoń­
czony został m ontaż nitow anego szkieletu sta­
lowego oraz 6-piętrowego spawanego. Okazało

Katolicy a Liga Narodów.
W  ubiegłą niedzielę w kościele N otre Damę 

w Genewie odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
urządzane corocznie przez katolików z okazji 
zgromadzenia Ligi Narodów. W  tym  roku pon 
ty fika lną Mszę św. odprawił Mgr. Beson, bi 
śfeup Lozanny, Genewy i F ryburga, k tó ry  na­
stępnie w ygłosił podniosłe kazanie, poświęcone 
spraw ie pokoju. Oparłszy się n a  słowach 
Ewangelj-i, n a  listach św. Pawła, oraz na tek ­
stach, w yjętych z listów  i aliokucyj ostatnich 
Papieży od L ecna XHI do P iusa XI, dostojny 
kaznodzieja poruszył m. in. sprawę rozbroje­
nia, przyczem  nie zaw ahał się wspomnieć o 
„naszej arm ji szw ajcarskiej”. Armja ta, —  do­
dał  która nie ma innego zadania, jak ty lko
obronę naszego terytorjum  i która nie zagraża 
nikomu, jest czynnikiem pokoju europejskie­
go'*.

U roczysta Msza św. w kościele N otre Da­
mę w Genewie w raz z przemówieniem biskupa 
Besson by ła  piękną inauguracja ..trzeciego mię. 
dzynarodow ego tygodnia katolickiego1', w cza 
sie k tórego wygłoszona, zesta la  se rja  konf©- 
remcyj a . t. „Wielkie poczynania Ligi Narodów 
a myśl chrześcijańska’*. Dwa pierwsze „tygo­
dnie’1 zgrom adziły liczną publiczność, która 

rekru tow ała się n iety łko z katolików. Vv tym 
roku konferencje odbyw ały się w lokalu trzy­
k ro tn ie większym  od tego, gdzie urządzano 
tygodnie poprzednie. (KAP).

Rarfjo ratuje chorych.
Dr. Józef W idaw ski, odbyw ający podróż 

n a  okręcie ..Polonia11 polskiej łinji transatlan­
tyckiej zasłabł na.zapalenie śl-pej kiszki i prze 
ńie&iony spę ta ł z ,P o lon ji‘’ na pokład „Du-

Belg’i, posiadającej w A ntw erpji najwyższy 
obecnie w Europie 25-piętrowy drapacz chm ur 
o szkielecie stalow ym . Gmach ten należący do 
„Powszechnego Zjednoczenia Bankow ego11 po­
siada 90 m. wysokości, przyczem m ontaż szkie­
le tu  trw ał zaledwie 4 miesiące. Gmach ten spo­
pularyzow ał budownictwo stalow o-szkieleto- 
we w Belgji. Niedawno w ykończono w Ant- 
w-erpji budowę drugiego 6-piętrowego budynku 
biurowego o szkielecie żelaznym. Szwajcarja, 
w budującym  się jeszcze 20-piętrowym gm a­
chu o szkielecie stalowym  w Lausaune będzie

się wówczas, że 14-płętrowy gmach śląski jest 
jednym  z pierwszych, trzecim co do w ysoko­
ści z europejskich drapaczy chmur. P oza tem 
istnieje tego typu  7-piętrow y dom profesorów 
szkół zawodowych w  K atow icach, w  W arsza­
wie 10-piętrowy gm ach Centralnego Telegrafu 
i Telefonu, budujący się 16-piętrowy Tow arzy­
stw a Ubezpieczeniowego „Przezorność41, m ałe 
domkd stalow e w K atow icach i w W arszawie, 
OTaz całe osiedla: na R akow cu pod W arszawą, 
w Siemianowicach i projektow ane w  Ligocie 
na Górnym Śląsku.

chess Richmond4’, okrętu  należącego do tow a­
rzystw a „C anadian Pacific”. Przeniesienie Dr. 
W ielawskiego odbyło się  o 300 mil od brzegów 
Irlandji. „Duches Richm ond14 i „Polonia11 po­
rozum iały się poprzednio drogą radjową. 
D októr okrętow y zastosow ał konieczne środ­
ki, celem zaradzenia potrzebie natychm iasto­
wej operacji. O peracja dokonana będzie w szpi 
ta lu  w  Montrealu^ gidzłe Dr. W idaw ski zostar 
nieć przewieziony niezwłocznie po przybyciu 
okrętu do M ontrealu.

 ooo -
POLAK —  PREZYDENTEM  HONORO­

WYM MIĘDZYNARODOW EJ KO NFEREN CJI 
PO LIC Y JN EJ V/ NEW  YORKU. Naczelnik 
W ydziału w Komendzie Głównej P. P-, nadin­
spektor Leon Nagleń w ybrany został znowu 
jednogłośnie przez M iędzynarodową K onferen­
cję Policyjną w  New Y orku — prezydentem  
honorowym. M iędzynarodowa Konferencja P o­
licyjna w  New Y orku je s t instytucją sta łą  
i w  skład jej wchodzą najw ybitniejsi przed­
stawiciele Dolieji szeregu państw .

SAMOBÓJSTWO CÓRKI HITLERA. Córka, 
Adolfa H itlera popełniła w Berlinie sam obój­
stwo. Przyczyny tego kroku nie są dotychczas 
znane.

PRASOW ANY ALKOHOL. ..S ucha4 Ame­
ry k a  m a niesłychanie rozwinięty zmysł wyna­
lazczy. jeśli chodzi o s smugi cl alkoholu. J e ­
dnym z najnowszych w ynalazków  w tej dzie­
dzinie jest „suchy” alkohol, w yrabiany w pra­
sowanych cegiełkach. T aka  cegiełka, rozpu­
szczona w  wodzie —. robi z niej wódkę, wpraw 
dzie kiepską, ale zawsze wódkę. Główną do­
starczycielką tych  cegiełek jest Kalifornia, 
gdzie istnieje ogromna fabryka należąca do 
tow arzystw a akcyjnego z dużemi kapitałam i.

Deszcz kamienny we Francji.
Donoszą z Ghalons sur Marne, że niedaleko 

tego m iasta  w okolicy V itry  le F ranco U jeden 
z miejscowych gospodarzy obchodząc sw e po 
la, zauw ażył, że więcej niż 2 ha, jego  ziemi 
pokry te by ły  nadzw yczaj twardem i kam ienia­
mi. P o  zbadaniu tych  kam ieni ukazało się, że 
były to szczątki olbrzym iego aeroliiu, k tó ry  
zasypał swemi odłamkam i pole na przestrzeni 
20.000 m. kw . W obec tego. że udało u ę  zebrać 
przeciętnie 300 gr. kam ieni z jednego tu. kw., 
obliczono wagę aeroiitu oonajmuiej na 6000 
kg-

Oczyszczanie dróg samochodowych.
W  Am eryce bardzo popularnym  je s t czło­

wiek zw any „M agnet-Bill4, k tó ry  pieszo prze­
m ierza niezliczoną ilość kilom etrów  na gośeiń- 
each am erykańskich i kijem, k tó ry  od poło­
w y jest pok ry ty  żelaizem nam agnesowanem , 
troskliw ie wyszukuje wszelkie przedm ioty że­
lazne, które mogłyby uszkodzić opony samo­
chodowe.

Obecnie zawód tego  M agnet Billa skończy 
się, gdyż w użycie w eszła m aszyna elek trycz­
na. k tó ra  oczyszcza drogi ze wszelkich śmieci. 
Oprócz tej jednak m aszyny, zarząd drogow y 
w Dakocie używa, już od pół roku m aszyny 
zaopatrzonej w m agnesy, k tóra, ja k  w ynika 
ze sprawozdania, bardzo dobrze spełnia sw ą 
czynność.

W ciągu roku oczyszczono 1.900.000 kilo­
metrów drogi, przyczem zebrano 6.300 kg. przed 
miotów żelaznych. M aszyna ta  robi 10 kilom e­
trów na godzinę ! oczyszcza za jednem  prze^ 
jazdem pas szosy o szerokości 5.40 m.

 ooo----------
MIĘDZYNARODOWY KONGRES GEOGRA­

FÓW  W  PARYŻU. W  dniu 16 b. m. nastąp iło  
otw arcie m iędzynarodow ego kongresu geogra­
ficznego w Paryżu. N a kongres ten  przybyło 
około 800 uczonych, oraz przedstaw icieli in sty ­
tu tów  geograficznych z całej Europy. Zgłoszo­
no przeszło 200 komunikatów. Program  obrad 
kongresu  obejm uje około 30 (punktów,- m. inn.- 
sprawy zaludnienia wsi, w pływ  człow ieka n a  
zaludnienie poszczególnych okręgów, fo tografja  
z lo tu  ptaika dla celów geograficznych, spraw y 
klim atyczne, zm iana biegu rzek  d la celów prze­
mysłu1 i  handlu, ro la  nauk i geografji w  naucza­
n iu  eto. Zorganizowano 8 w ycieczek m. inn. do 
A lgieru (k tó ra  dotrze aż do Sahary). Poza obra 
darni część oficjalna przewiduje szereg przyjęć, 
organizow anych przez szereg insty tucy j geo­
graficznych francuskich'.

V. MIĘDZYNARODOWY KONGRES KRY­
TYKÓW  DRAMATYCZNYCH I  MUZYCZ­
NYCH W  LIZBONIE. W  Lizbonie o tw arto  V -ty 
m iędzynarodowy kongres k ry tyków  dram atycz 
ny-ch ! muzycznych, zorganizow any pod p ro tek­
toratem  rządu -portugalskiego. K ongres po trw a 
10 dni. Tem atem  obrad kongresu poza spraw a­
mi n a tu ry  organizacyjnej są  m. imnemi: ro la  
k ry ty k i w  czasach m uzyki mechanicznej, filmu 
niemego ! dźwiękowego, sy tuacja  obecna k ry ­
ty k i dram atycznej i muzycznej, swoboda, k ry ­
ty k i a  reklam a.

CZEGO BRAK W  MOSKWIE. W edług da­
nych „W ieczornej M oskwy14, w  „czerwonej 
sto licy44 zupełnie niem a w sprzedaży: grzebie­
ni, guzików, agrafek , szelek, igieł itd . K to  wie 
— i ,pisze dziennik —  ile w ysiłku w ym aga od­
szukanie zw yczajnej ig ły  lub  agrafki. K to  wie. 
że robotnik , k tó ry  chce o trzym ać grzebień lub' 
sprzączkę, szelki lub  żyletkę, musi -godzinami 
w ystaw ać w  ko le jkach4’. „ Ju ż  w  ciągu pięciu 
dni —  pisze dalej ten  d z ie n n ik  w  spółdziel­
niach Moskwy niem a pomidorów i' ogórków. 
W  aptekach nie można otrzym ać oleju rycyno­
wego. w alerjany. te rpen tyny  i lekarstw  w  pro­
szkach czy pigułkach. .Dziennik' s ta ra  się uspo 
koić czytelników, że w szystkie te  lekarstw a 
są, lecz w skutek  b raku  naczyń, niem a w  czem 
dostarczać lekarstw  do aptek.

EGZOTYCZNY PRZYSMAK w postaci sza 
rańczy  gotow anej w  miodzie jest ulubionym 
deserem w Ahrierze 3 w innych k rajach  północ 
nej Afryki. N iektóre plemiona arabskie suszą 
szarańczę, tłuka, ją  n a  m ąkę w  moździerzach, 
m iszają z mlekiem wielbłądziem i daktylam i, 
poesem oblizują sob ie  nalee delektując się ta  
smaczną potrawą.. W  M eksyku i  w  R razyljl 
spożywają znów Indja.nie czerwone mrówki, 
nie surowe, lecz — pieczone. Podobno =ą sm a­
czne.

W ĘDROW NI KUPCY CHIŃSCY MORDER­
CAMI. W  A ntw erpii a es ziew ano dwóch w ędro­
w nych kunców  chińskich, k tó rzy  niedaw ne 
zam ordował; w  Marsylii swego rodaka i ciało 
jego zam knęli w kufrze, Chińczycy zam ierzali 
odpłynąć do "Anglii.

P f k v  7 ,a ry ta w T ;3 r> iu  p o T t e d y n e z y c IS ą  

e g z em plarzy  „«G* osu Narodu**
n a leży  róyrnocgftSnłe n ad esłać  
25 gr. za każdy nu m er d zien ­
n ika i op?ate pocztow y 10 gr 

od egzem plarza.
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Ćwierćwiecze „Kurjera Poznańskiego**.
W  tych dniach obchodził ..Kurjer Poznań­

sk i'’ piękną uroczystość 25-lec.ia swojego 
istnienia. Z tej okazji pismo w ydało jubileu­
szowy num er, święcący tę  cenną rocznicę. Mó­
wiąc o swoim wpływie jak o  strażn ika nieugię­
te j myśli narodow ej polskiej —  zwłaszcza w la  
tach  w ojennych —  pisze m. in. „K urjer Po­
znański": „rozryw any był „Kurjnr Poznański11 
również za kordonem. tein bardziej, żo tam  —  
poza krakow skim  „Głosem N arodu” —  prasa 
polska te j roli nie odgryw ała: część jej była 
prow adzona w  sensie orjentaeji, staw iającej na 
k a rtę  zwycięstwa państw  centralnych, pisma 
zań pcokoalicyinie usposobione czuły się skrępo 
w ane przez władzo okupacyjne’1.

„K urjer Poznański’1 —  m ocna placówka 
dziennikarska i zw arty  posterunek pracy na­
rodowej otrzym ał szereg życzeń ze strony  spo­
łeczeństw a; m. in. nadesłali lis ty  gratu lacyjne 
R. Dmowski i ks. bisk. Laubitz.

Przedstawienia operowe 
w teatrze im. Słswsekiego.

RIGOLETTO —  VERDIEGO.

Połowę drogi odbył —  k to  zrobił k rok 
pierwszy... Opera k rakow ska nie stanęła na 
Halce, lecz idzie naprzód. Posługuje się n a  ra­
zie starszym  repertuarem , w prow adza na afisz 
dzieła, k tó re  opanowano dawniej. Rzecz zupeł­
nie jasna, w ziąwszy pod  uwagę, że w yjątkow a 
pod każdym  względem opera krakow ska, pow­
s ta ła  z dnia n a  dzień, dzięki jakiem uś magicz­
nem u wysiłkowi woli i zapału k ilku  ludzi. W ie­
rzym y w  mich, w ierzym y w  po/nyślność tej 
w  stosunkach naszych niem al niepraw dopodo­
bnej, a  mimo w szystko jak  bardzo racjonalnie 
postaw ionej imprezy i jesteśm y przekonani, że 
opera k rakow ska rozwinie się artystycznie 
yr pow ażną placówkę kulturalną. Poniew aż nie 
apeluje ona do k as m iejskich o krociow e sub­
wencje, ponieważ pragnie by t swój uzależnić 
ty lk o  od potrzeby społeczeństwa-, ponieważ nie 
liczy n a  niczyją ipomoc —  należy dążyć ty lko  
do  tego, ażeby jej n ik t nie .przeszkadzał, aże­
by  n ie odmówiono jej praw a bytu  i asylu, aże­
by  nie zaprzeczono publiczności krakow skiej 
iw imię wyższości interesu dram atu  nad  operą 
przywileju wybonu przyjemności tea tra lnych  po 
m iędzy dram atem  i operą. W ypełniona po brze­
g i w idow nia tea tru  im. Słowackiego n a  przed­
staw ieniu sobotniom św iadczyła najwym owniej, 
że publiczność krakow ska chce m ieć operę i 
żadne argum enty, żadna anti-operow a po lityka 
zakulisow a nie zdoła argum entu tego odeprzeć.

Rigoletto, w ykonany w sobotę, był pono­
w nie próbą ogniową kwali-fikacyj całego ze­
społu. Zmontować przedstaw ienie tak ie  w  ciągu 
kilku  dni przy  pomocy z jednej strony  sił ama­
torskich , z drugiej zaś artystów , k tó rzy  mu­
sieli być z różnych stron  zaproszeni, w skazuje, 
'jak bardzo sprężystą jest organizacja zarówno 
arty sty czn a  jak  adm inistracyjna. Dyr. Bolesław 
Wallek-W mlewaki i D yrekcja teatru  im. Sło­
w ackiego m ogą sobie pogratulow ać tego  no­
wego sukcesu swoich nagle .stw orzonych im­
prez operowych. J a k i  rezonans w yw ołała opera 
krakow ska pośród artystów  pierwszej wody, 
przykładem  je s t współudział w  przedstaw ieniu 
tern —  ni mniej nie więcej —  tylko A dy Sari, 
k tó ra  w spaniałą swoją sz tuką rzuciła na szalo 
chlubnego przedsięwzięcia i praktycznie wzięła 
je  pod sw oją opiekę artystyczną. Czyn ten umie 
m y w  całej pełni ocenić. Owacje, k tórych  przed 
miotem by ła w ielka śpiewaczka n a  tern przed­
stawieniu, by ły  zgodnym wyrazem uznania d la  
arty stk i, pragnącej w spółdziałać w  rozbudow a­
niu opery  krakow skiej. Z wielką, gotowością po 
spieszył ze Lwowa n a  aipel krakow ski w ypró­
bow any w  partji księcia tenor liryczny byłej 
■już opery lwowskiej, p. Tadeusz Szymonowicz, 
p. Stefan Rom anowski oddał swój szlachetny 
m aterja ł barytonow y n a  korzyść p artji Rigo- 
le tta . Mniejsze partje  m iały dobrych odtwór­
ców w  RP. W iśniewskiej. Gabryelu K niauini- 
mie, Adamie Mazurku 5 Zbysławie W ożniaku. 
Chóry spisały się. jak zawsze w przedsięwzię­
ciach Tow. operowego, od strony ciosowej, 
bardzo pięknie. Mniej mógł zadowo!i<: w ygląd 
zew nętrzny dworskich panów  w rezydencji man 
tuańsklej n iedosta tk i charakteryzacji i braki 
cerem onialnego zachowania sic. Te jednak 
usterk i ła tw o będzie napraw ić. Orkiestra miała 
bardzo dobre momenty. 7tiz. dacii.

■MBgeesaaawpBaBMiwnnianKignBgiMCBaBwcaMaMiwBBwrałw;

„G łos Narodu" d labezrc jwtflyclu
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre­

dukow anym  i bezrobotnym Adm inistracja „G ło­
su N arodu1’ przyjm ować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobne do 15 słów kosztow ać będą 
ty lk o  40 gr. Równocześnie mi tych samych ul­
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnych posadach.

M U W /n

Sec. C ia r tru d y  5

Prem jera w kinoteatrze dźwiękowym

W A N D A 1' tkw. G ertrudy 5 .

W I E D E Ń  G D Y  SIE ŚMIEJE  I P Ł A C Z E
W najbardziej melodyjnym dźwiękowcu ś w ia ta .  Mistrzowskie a re rć ’:e!o realizacji genial­
nego Manfreda Noa który z filmu tego uczynił dzieło będące wyrazem n [subtelniejszej sztu­
ki kinematograficznej, oraz najwyższej inwencji twórezaj. — Upojr d mat osnuty na tle 

bujnego żvcio, owianego czarem wielkiej miłości twórcy w r eń .ich walców
^  J A N A  S T R A U S S A

JUk HFll!) H i l l  H  i l U  H  *}° żn s?mfonja czaru-
* £ -  M M . I B ?  f J l r  B  f i T  M S k  i ąc' c h  m e lo d y j t v ie d e ń -

W W  P l a i l F  -  sKtch walczyków. -
W  r o la c h  g łó w n y c h :  STA m m ,  CSLAIRE R O M E R X , H A N S  S T t i W E
Współudział bierze światowej sławy skrzypek JOANN C01ESCU, na czele swej mistrzowskiej orkiestry. 
Porywające motywy muzyczne, niesłychany czar i wdzięk fabuł}', pogodny humor i genjalna 
gra artystów czyni z titmu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie.

W  p r o g r a r e i ś a  d o d a t k i  d £ w i Q k o w e .
Początek seansów o godz. 5, 7 ,940 , w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9‘10. — Ceny miejsc normalne.

3 5 § - t y  £ 3 @ m M ia k ó w  w  g y r e p i e .
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P rzed 350 la ty  podróżnik i aw anturnik  F ranciszek  Drako przywiózł do A-nglji pierwsze ziem­
niaki z Peru. A le potrzebą było  160 la t, zanim się one przez W iochy dostały  do Polski. Dziś 
życie, zw łaszcza w arstw  biednych, nie d a  sio wyobrazić bez ziemniaków, choć są  kraje, 
w  których  ziemniaków się nie upraw ia, a zastępują je ryż lub jarzyny strączkow e, głównie

fasola.

Chór czeski z Berna na tournee po Polsce.
W  listopadzie bieżącego roku gościć będzie 

K raków  jeden z najlepszych w Czechosłowacji 
chórów m ęskich,' a  mianowicie chór „Opus11 
z Berna M orawskiego. Przyjedzie on do Pol­
ski na k ilka w ystępów  z inicjatyw y Klubu 
Czesko-Polskiego w  Bernie i w dniu 7 lis topa­
da d a  k o n ce rt w  K rakow ie w  sali Domu K a­
tolickiego, przy u l. S traszew skiego. Chór ten 
pow stał w  roku 1926, kon tynuując św ietne 
tradyc je  najlepszych korporacyj śpiewaczych 
Czechosłowacji. Tw órcą, kierownikiem  a rty ­
stycznym  i duszą tego zespołu jest. obecny 
jego dy ry g en t prof. W. Steinm an, uczeń sła­
wnego prof. F. Vaha, profesor śpiewu chóral­
nego i in tonacji w kenserw atorjum  państwo-, 
wem w  Bernie i au to r szeregu znanych koro- 
pozycyj. W spólnie z dyr. J . Zaplatałem i soli­
s tą  „O pusu11 A. Koreckiem , zdołał on skupić 
szereg znakom itych śpiew aków  i zapewnić dla 
tego zespołu s ta łą  Enję rozwoju.

Szczególnym sukcesem  tego chóru jest wy­
konanie w ciągu ubiegłych pięciu la t cyklu  
t. zw. sześciu koncertów  historycznych, d a ją ­
cych przegląd  rozwoju czeskiej sz tuk i chóral-

| nej od sam ych początków  przebudzenia się n a ­
rodu po czasy najnowsze. Obecnie goście cze­
scy zam ierzają, przy  ofiarnej pomocy K lubu 
Czesko-Polskiego w Bernie, zrealizować od da­
w na projektow ane tournee po Polsce. W  cza­
sie od 7 do 15 lis topada b. r. zwiedzi „Opus": 
K raków , Przemyśl, Lwów, Lublin, W arszawę, 
Łódź, T oruń , Bydgoszcz, Poznań i K atow ice, 
aby polskiej publiczności dać n ie ty lko  obraz 
rozw oju czeskosłowackiej k u ltu ry  muzycznej 
od pieśni narodow ej do m uzyki nowoczesnej, 
lecz także ab y  przyczynić się  do zacieśnienia 
więzów przyjaźni między obu’ narodam i. W raz 
z chórem przyjeżdża d o  K rakow a profesor 
Szkoły Przem ysłow ej w  Bernie i lek to r języka 
polskiego n a  U niw ersytecie M assaryka —  Ma- 
ksym iljan K olaya, odznaczony orderem „P olo­
n ia  R e stitu ta11 za zasługi d la  zbliżenia Czech 
z P olską, oraz dyrek to r urzędów miejskich 
w  Bernie p. Jan ik .

K oncert krakow ski odbędzie się pod pro­
tek to ratem  K sięcia M etropolity Sapiehy, woje­
w ody krakow skiego i prezydenta m iasta. 
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fport.
Niedziela sportowa.

KRAKÓW  NA CZELE LIGI. W yniki nie­
dzielnych meczów o m istrzostw o Ligi, k tóre 
dały mast. rezu ltaty : Ruch —  Polonja 4:2 (0:2), 
Legja —  Czarni 3:2 (2:0) i W arta —  I/ecb ja  
5:0 (3:0), nie zepchnęły drużyn krakow skich 
G arbam i i W ady z ipierwszych m iejsc w tabeli 
ligowej, k tó ra  obecnie przedstaw ia się nast.:

pkt.

S e a t w .
REORGANIZACJA TEATRÓW  

POZNAŃSKICH.
Donoszą z Poznania: T ea tr  Rozmaitości,

k tó ry  został utw orzony w  czasie zatargu  mię­
dzy ZASPcm a  Związkiem dyrek to rów  teatrów  
przez zespół artystów  poznańskich ta tr a  No­
wego. zawiesił po 3 przedstaw ieniach swą dzia 
ła lncść z powodu niskiej frekwencji. Oba dra­
m atyczne te a try  w  Poznaniu są w  stadjum  
reorganizacji i w zespołach ich zajdą, poważno 
zmiany.

W e w to rek  rozpoczyna w  Poznaniu jw ed - 
sfawienio now y te a tr  o charakterze popularno- 
oświatowym p. n. „T eatr N arodow y". Przed- 

j stawienia, k tó re  zainauguruje sz tuka  Kamiń- 
| skiego „K rakow iacy i Górale" odbyw ać się 

będą w sali Ogrodu Zoologicznego. W  skład 
personelu w chodzą b. artyści trzech poznań­
skich tP a tró w .

KRYZYS TEATRALNY w  WIEDNIU.
Celem zmniejszenia deficytu teatrów  pań­

stw ow ych w Wiedniu, kom isarz oszczędnościo­
w y  Loebell zaproponował ograniczenie liczby 
przedstaw ień w  tych teatrach. AYedług tej pro­
pozycji. m iałyby się odbywać w W iedniu ty ­
godniowo 4 przedstaw ienia :perowe f trzy  
przedstaw ienia dram atyczne. W szystkie te  
przedstaimienia. m iałyby się odbyw ać w gm a­
chu opery państwowej. N atom iast gmach Burg 
teatru  m iałby być zupełnie zam knięty. P rasa 
protestuje gwałtownie ■przeciwko temu plano­
wi. k tó ry  zagraża reputacji Wiednia, jako 
ośrodka życia kulturalnego.

NOWA GRUPA TEATRALNA WE LWO­
WIE. Obok zrzeszenia artystów  dram atycz­
nych ZASP-u. k tóre czynne jest obecnie 
w  T eatrze Rozmaitości, u tw orzy ła się w o sta t­
nich dniach we Lwowie osobna s tu p a  dram a 
tyczna pod nazwą ..Lwowska fil ja ZASF.ii11 pod 
przewodnictwem W a n ly  Sicmiaszkowej. Zespół 
ten. złożony z b. artystów  i artystek  scen 
lwowskich, przystąpił do pracy i w najbliż­
szych dniach podjmie działalność arty-drczną.

1) G arbarnia 10 gier 22
2) W isła 17 o.)

3) W arta 16 21
4) Legja 17 21
5) Pogoń 16 21
6) Ruch 17 18
7) Ł. K. S. 17, , 16
8) Polonia 17 16
9) Oracowia 16 15

10) W arszawianka 17 10
11) Czarni 17 10
12) Lech ja 17 S
BIEG KOLARSKI KRAKÓW —  KATOW I­

CE. W  niedzielę odbył się w K rakow ie trzeci 
doroczny bieg kolarski. N a trasio  Kraków —  
Katowico —  Kraków . S tartow ało  46 zawodni­
ków. Zwyciężył E. Ligoń (PKS. Katowice) 
6:27 m. przed 2) W lokasem (Zory) 6:27,02 sok., 
3) Dlucik (Zory) 6:27,05 sek., 4) D uda (Wawel) 
6:28 m.

NAPRZÓD —  PODGÓRZE 6:2. W niedzielę 
rozegrano w K rakow ie mecz o wejście do  Ligi 
pomiędzy śląskim Naprzodem a  miejscowem 
Podgórzem. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Naprzodu 6:2 (4:1).

ŚLĄSK POLSKI B IJE  ŚLĄSK NIEMIECKI 
2:1. W  K atow icach na boisku Pogoni rozegra­
no ov niedzielę mecz pitki nożnej pomiędzy re ­
prezentacjam i obu Śląsków-, jak o  10-t.o dorocz­
ne spotkanie. Zw yciężyła reprezen tacja Ś ląska 
Ipolskiego w stosunku 2:1.

W ĘGRY — CZECHOSŁOW ACJA 3:0. Ro­
zegrany m iędzypaństwowy mecz piłkarski W ę­
gry  —  Czechosłowacja, zakończył się zw ycię­
stwem W ęgier 5:0 (8:0).

REGATY W IOŚLARSKIE W  KRAKOW IE. 
W niedzielę odbyły się na W iśle w Krakowio 
międzylduhowo rega ty  w ioślarskie z udziałem 
Osad krakow skich i w arszawskich oraz jednego 
wilnianina. Tor 1200 m. W yniki: jedynki s ta r­
szych: 1) V erey (Kraków) 3:01,4 sek. Dwójki 
zo ste rn .: 1) OWS. Kraków 3:38.6 sek. Czwórki 
pań: 1) OWSK. 0:14,4 sek. Czwórki młodszych: 
1) W KS W W arszaw a 2:17.4 sek. Czwórki sta r 
szych: 1) AZS. K raków  2:50.2 sk. Czwórki no­
wicjuszy: 1) OWSK. 3:00.2 sek. Ósemki m łod­
szych: 1) W KSW . W arszaw a 2:34.S s«k. ósem ­
ki starszych: 1) OWSK. 2:47,4 sek. Czwórki o  
nagrodę kopalni Jaw orzyńskich: 1) W KS W.
W arszaw a 2:53 sek.

S a l o w e  b u ł g a r s k i ©  s n a c i k i  
p o c z t o w e .

M inisterstw o poczt K ró lestw a B ułgarji wy­
dało se rję  znaczków  pocztowych, ilu s tro w a­

nych obrazkam i z życia sportow ego.

Rok zał. 
1880. M m  W  V * m J .

F O R T E P I A N Ó W
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSK! 

(dawniej Zygni, Raba) 
Kraków, R ynek O liw n y  3 4 .

'P ałac  Spiski)

poleca w wie ki u wyborze Krajowe i Z*- 
graniczne fortepiany, p ian in a , f ish a rm o n ia  
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertow a.

©:
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t o  s ią g e f
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m

K raków , dn ia  22 w rześn ia 1931 r.
W i ó r e k  22: ów. Tom asza z Wil.
Ś r o d a  23: św. T ekli .
Ś r o d a  23: wschód słońca o godzinie 5--16 

zachód o 17.58.
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PIER W SZY  DZIEŃ' JESIE N I. Z dniem
w czorajszy w eszliśm y w  o k res  ka len d a rzo ­
w ej je sien i, aczkolw iek już od dw óch m ie­
sięcy przeżyw am y chłody i szarugę p raw dzi­
w ie jesienną. W czoraj p rzedpo łudn iem  p an o ­
w ała stosunkow o ład n a  pogoda, gdy tym cza­
sem  kolo 4 pop. sp ad ł u lew ny  deszcz i już 
7- m ałem i p rze rw am i nic u s taw ał do sa m e ' 
go wieczora.

IX. ZJA ZD  INTERNISTÓW  POLSKICH 
odbędzie sin w K rakow ie  w dn iach  od '21 
do 27 bm . W e środę 23 o godzinie 9.30 w ie' 
czór odbędzie zeb ran ie  zapoznaw cze uczestni 
ków  Zjazdu w T w ie Lcko.rskiem  ul. Jładzi- 
w iłłnw ska !. ■!. O !w arcie Z jazdu nastąp i we 
czw artek  o godzinie 10 rano  w sali w ykła­
dow ej II. K liniki Chorób wev>nęlrznyrh II. J. 
ul. K opern ika 15.

KOM ISJA DLA SPRAW  GAZOWNI. Wozu 
ra j odbyło sic  zeb ran ie  K om isji d la  sp raw  
Gazowni m iejsk iej. D yrek to r Gazowni iuż. 
S e ifert oprow adził członków Komisji po fa­
bryce, a następn ie  w ygłosił dłuższy refera t 
w sp raw ie  znaczenia przem ysłu  gazow nicze­
go i d a ł k ró tk i rys historyczny rozw oju Ga­
zowni k rak o w sk ie j o raz p rogram u je j p rac 
n a  przyszłość.

S tosow nie do życzenia członków  K om isji, 
rlyr. S eifert przedłożył p ro jek t spraw ozdań 
miesięczny/d} Z działalności Gazowni.

SPĘD  BYDŁA I NIEROGACIZNY. W ty­
godn iu  od 12 do 18 bm. spędzono na targ i 
b u h aj i 239, wotów 101, k rów  159, ja łów ek  102 
c ie lą t 690, owiec 14, kóz, baranów , nieroga* 
cizny 1588 razem  2895 zw ierząt .Sprzedano 
n a  konsum ejn m iejscow ą 2663 sztuk, na kon- 
su incję innych  gm in 97. Spęd c ie lą t był n ie ' 
co m niejszy, n ierogacizny znacznie w iększy, 
b y d ła  rogatego niezm ieniony. Ceny ul czy­
ni alfy sio na poziom ic poprzedniego  tygod­
nia.
NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK  CZY SAMO­
BÓJSTWO. Na p lacu  ćwiczei! w odnych 5 B a­
onu saperów  w D ąbiu , s ta rszy  s ie rż an t Ja n  
O rłow ski w ydobył z W isły  zw łoki mężczyzny 
m ogącego liczyć około 20 Jat. D en a t by ł ub ra  
ny  w sportow e spodnie i n ieb iesk ą  koszulę. 
D otąd n ie ustalono czy zachodzi tu  nieszczę­
śliw y w ypadek  czy też zam ach samobójczy. 
W ŁAM ANIE DO ZA K ŁA D U  DENTYSTYCZ­
NEGO. U bieg łej nocy n iew yśledzen i dóiąd  
sp raw cy  dokonali zuchw ałego w łam an ia  do 
zak ład u  dentystycznego d ra  B arbcrow sk iego  
i p. O rdow era p rzy  M ałym R ynku 4. W łam y ' 
wacze sp ląd row ali 4 pokoje i sk rad li sprzęty  
dentystyczne oraz m aszynę do p isan ia , łącz­
nej w artości ponad 6.000 zł.

POŻAR. Na u licy  K olejow ej w Podgórzu 
w zabudow aniach  fab ryk i m ebli Igiickicgo 
w ybuchł w czoraj rano  pożar. S traż ogień w 
porę  ugasiła . S p łonęła  tylko część ściany 
d rew n ian e j p rzy legającej do kotłow ni.

S u fr a g a n  p r z e m y s k i

zaopatrzony ś\v. Sakram entam i, 
zmarł dnia 2.1-go września 1931 roku, w  85 roku życia, 

68 kapłaństwa, a 31 biskupstwa.

Przeniesienie zwłok do katedry  odbędzie się we w torek 
dnia 22-go września b. r. o godzinie 5-ej po południu, 
obrzęd zaś pogrzebowy we środę, o godzinie 1 O-ej rano.

K A P I T U Ł A  K A T E D R A L N A .

? 'r ‘''.-OLS

Fatalne skutki pęknięcia rury wodociągowe!.
Na pęllicy tram w ajow ej w ulicy K am ień się gw ałtow nie i pogłębiła. Wezwana straż 

noj p ę k ła  ru n i wodociągowa, a  buchające stru i pożarna po zatamowaniu wody wydobyła wóz 
mienie zalały jezdnię i chodnik. W  tym czasie z końmi, poczem robotnicy wodociągowi przy 
przejeżdżał tam tędy  wóz naładow any  żela-1 stąpili do wymiany uszkodzonej rury. Wypa- 
zem  i w padł w raz z końm i do pow sta łej w y -?dek spowodował wstrzymanie komunikacji 
rwy, k tó ra  pod ciężarom  wozu rozszerzyła tramwajowej na linji Nr. 3, na dłuższy czas

Prosi! o papierosa z rewolwerem w ręku.
Józef B ochenek, M ichał W ąsik  i Józef 

S kóra  przystąp ili u wylotu ulicy K alw aryj- 
sk ie j i Sm olki w Podgórzu do Jan  K ra  w" 
c.zyka i zażądali od niego p ap iero sa . Gdy 
K raw czyk odm ów ił B ochenek w yjął rewolwer 
i pod groźbą użycia b ron i zaczął natarczy­
w ie dom agać się. „knota". K raw czyk w oba­
w ie przed nap astn ik am i ośw iadczył, że pa­
p ierosam i m ogą go poczęstow ać robotnicy, 
k tórzy  w łaśn ie w ychodzą z dom u robo tn icze ' 
go przy ulicy Sm olki. Do r.ich w ięc skiero­

wał się Bochenek ze swymi towarzyszami i 
zażądał od nich papierosa Na tem tle przy" 
szło do bójki w czasie której Bochenek wi­
dząc przewagę robotników zaczął uciekać od­
dając do ścigających go 5 strzałów rewolwe­
rowych, które na szczęście chybiły. Na odgłos 
strzałów nadbiegła policja i zlikwidowała zaj 
ście, aresztując niebezpiecznego awanturni­
ka. Bochenek podczas ucieczki odrzucił od 
siebie rewolwer, który jednak znaleziono.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
MISTRZOWSKIE RAKIETY FRANCJI 

W KRAKOWIE. Dziś i jutro (we środę) odbędą 
się lożgrywki tenisowe, organ a rwane przez A. 
7. h na ko.-ach w Parku Krakowskim, w któ­
rych wezmą ud z :d Landry, mis*-z kry treli ker- 
1 O w , i \  rUiet, który ostatnio zdpl.vł w Warszawę 
•tr.tst-rzoet.wo Polski, jego siostra ± doskonały gracz 
Borite. Prancuci rozegrają miecze •/, Maksem i J e ­
rzym Ftcdarow, or.az z naszą m U rzyuią J ę d rn .  
jr.wska. Madame Bert-het pi'3?11''* wziąć rewanż 
za -u a  przegra.-:na / .Ti drzojowska w- Warszawie.

NA FUNDUSZ POMOCY DLA BEZROBOT­
NYCH p. Sebastian Będzikicwicz złożył w Admi- 
lBstracj' ..Głosu Narodu'* 5 zł. zamiast światła 
w Dzień Zaduszny, na grób swej matki St. Magda 
leny Będzikiewiezowej.

HS

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Rigolctto" (Z gość. występem Ady 

Sari, Szymonowiczem i Romanowskiego).
Środa: „Wesele Fonsia".
Czwartek: ,.tligoletto“.

 ooo----------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Wiedeń, gdy się śmieje i płacze

(Żar walca).
ŚWIT: „Siódme Mocarstwo".
BAGATELA: Rew-ja: Jak  wesoło to wesoło. 

Film: Narzeczona z kabaretu.
SZTUKA: Małżeństwo przyszłości.
APOLO: „X — 27“ (w rolach Marlenę Die­

trich).

CORSO: „P.ycerzo miłostek".
ŚWIATOWID: .Szary dom.
WARSZAWA: Cierniowa, droga miłości (OleSi 

Czechowa, W ałhr Rilla).
UCIECHA: Musisz pokocliać (pod czarem

Neapolu).
 O—

DZIŚ POWTÓRZENIE ..RIGOLETTO" Z ADĄ 
SARI, SZYMONOWICZEM i ROMANOWSKIM.
Sobotnie przedstawienie ulubionej -opery Ver- 
di'cgo „Rigoletfo", na letórem teatr był najzupeł­
niej wysprzedany, przedstawiło walory krakow­
skiej opery w niezwykle korzystnemświetle i epot 
leało się też z powszechnem entuzjastycznem przy 
- -on! Było ono udziałem nietylko ulubienicy 

Krakowa,' znakomitej primadonny światowych 
scen Ady Sari. przyjmowanej owacyjnie, oraz 
świetnych wykonawców Księcia i Rigoletta pp. 
Szymon,oi-cza i Romanowskiego, ałe też całego 
zespołu, bo nawet występy chóru przyjmowano 
nieraz gromkiemi brawaimii. Przedstawienie to  
w niezmienionej obsadzie świetnych wykonawców 
pa-rtyj głównych pp. Adą Sari, Szymonowiczeta, 
Romanowskim, powtórzone będzie jeszcze raz 
dzisiaj i ściągnie niewątpliwie takie ranne tłumy 
jak w sobotę.

PREMJERA W TEATRZE M. IM. J. SLOWAC-
kiego. W najbliższą sobotę, przed inaugiu-acją se­
zonu, ukaże się nieznana dotąd u nas komedja 
Stefana Kiedrzyńskicgo ..Powrót do grzechu". 
Próby pod kierunkiem p. J . Szyndlera dobiegają 
końca.

odpada kmiazng 
osiowania w domu.

dawniej M. CH M U R Y
róg ulicy iw . Marka I ulicy iw . Jana

pod nowym zarządem
w y d a j e  d o b r e  o b i a d y  na m lejieu
i n a  m i a s t o  z trzech dań po 1'90 *Ł 
(z drobiem 2'40 ił.) ed godi. 12 do 5 popoł.

Wa wtorki, czwartki, niedziele drób,

w  m a t k i  r y b y .

0 dekorację miasta w czasie pobytu 
P. Prezydenta.'

Prezydjum miasta zwraca się do obywa* 
leli Krakowa z gorącym apelem, by • w cza­
sie przyjazdu i pobytu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w grodzie podwawelskim zechcieli 
domy swe, wystawy sklepowe itp. udekoro­
wać chorągwiami o barwach państwowych i 
miejskich.

Prezydjum miasta Krakowa komunikuje, 
iż po karty wstępu na uroczystości z tym przy 
jazdem związane a mianowicie na Prądniku 
Czerwonym, w Barbakanie i na Mszę św. po­
łową na Rynku Krakowskim należy zgłaszać 
się osobiście w biurze Sekretariatu prezydj. 
Magistratu w piątek, 25 bm. od godziny 11 do 
14-tej.

Restauracja wspaniałego zabytku
sztuki kościelnej.

Niewiele naszych kościołów (pochlubić sic 
może ta-ldem bogactwem dzieł sztuki co kośeiói 
0 0 .  Dominikanów w  Krakowie. Szereg kaplic 
po obu stronach naw y głównej, fundowanych 
przew ażnie -przez możne rody szlacheckie i m a­
gnackie, stanow i istny  skarbiec pomników s ta ­
rodaw nej arch itektury , monu-monlalnych rzeźb 
i arcydzieł m alarskich daw nych mistrzów. Nie­
w ątpliw ie pierwszo miejsce wśród*' tych kaplic 
zajm uje kaplica czci św. Ja ck a  poświęcona, wy 
budow ana we wschodni cm przedłużeniu naw y 
północnej na I p -  fundowana częściowo przez 
Zygm unta I  a  poświęcona w  r. 1545 przez bi­
skupa Gamrata. W  tradycji kaplica ta  żyje ja ­
ko miejsce, k tóre zamieszkiwał nasz święty ro ­
dak , to też  tem większą, cieszy się popularnością 
i czcią wiernych.

Budowa kaplicy renesansowa, zachw yca szla­
chetnością form y i przepiękną dekoracją sztu­
k a  terską, -przypominając żywo perlę arch itek­
tu ry  od-r-odzeni-owej —  kaplicę Zygmimto-wską 
na W awelu. Do kaplicy św. .Tacka prowadzą 
dwa wejścia: jedno od stromy kościoła, szoro- 
kiem ma-rmurowemi stopniami, drugie od stro­
ny  krużganków  klasztornych. Ściany kaplicy 
stiukiem  wyłożono, są bogato zdobione rzeźbą 
groteskow ą, jak  arabeski, owoce, trofea, maski, 
postaci ludzkie, sa ty ry , gryfy, ptak*, Uście akan 
tu  itd. Rzeźby te również w  stiuku wykonane, 
bogato złocone, pokryw ają boczne ściany >pila- 
strów  i stylobatów . tw orząc żywe obramienie 
dla różowych wkładów- marmurowy eh.

0  ile dolna połowa kaplicy, ściśle mówą-c 
dekoracja dolnych ścian, pochodzi z epoki 
nesansu. o tyle stiukowa płaskorzeźbiona deko 
racja górnych części ścian i wnętrza kopuły 
jest barokową. W tym  też stylu jest utrzym any

ołtarz na środku kaplicy. Czte-rcch aniołów na­
turalnej wielkości (z drzSi/a i stiuku), bogato 
złoconych, klęczy n a  marmurowym cokole i pod 
trzyma,je czarną m arm urową trumną. Na niej 
z pośród grupy aniołków i z obłoków w yłania 
się -postać św. Jack a , pełna ruchu i uniesienia. 
Zarówno rzeźby ołtarzow e jak  i w kopule w y­
szły z pod  dłuta- B altazara F-onta-ny, a rty s ty  
włoskiego, te-go samego, k tó ry  przyozdobił wnę 
trze kościołów: św. Anny i św. Andrzeja. De­
koracji kaplicy dopełnia 6 obrazów 7. postacia­
mi aniołów, na płótnie malowanych, wiszących 
na ścianach między pilasfcranii. oraz 2 obrazy 
z życia św. Jacka , we wnękach dwóch prze­
ciwległych bocznych ścian. O ile pięć aniołów 
m alował niewątpliwie Tomasz Dolabclla, o tyle 
przypisywanie tem 11 artyście autorstw a dwóch 
pozostałych obrazów z życia św. Jacka , nie wy 
daje się bezwzględnie pewne. Zaznaczyć nale­
ży. że szóstego anioła z widokiem płonącego 
kościoła dominikańskiego, m alował po r. 1850 
w -miejsce zniszczonej przez pożar postaci — 
Izydor Jabłoński, rówieśnik M atejki, profeso* 
G rottgera.

P rzepiękna ta  kaplica, restaurow ana po raz 
ostatni przed 40-1 u laty . uległa z biegiem cza­
su ogromnc-mn zniszczeniu. I  dzieliło się ono 
nietylko rzeźbom i obrazom, ale także stiukom 
i marmurom. GO Dominikanie z przeorem k la ­
sztoru G. ITenrykiem Jakóbeem  na czele, nie­
zmordowani opiekunowie historycznego kościo­
ła. podjęli c;o odpowiedzialnego przods-ęwzię- 
ciu -przywrócenia kan-1'oy św. .Tacka do daw ­
nej świetności. 7 dani na własne siły. .przystą­
pili do odnowienia ka.rdiey w -kw‘ctniii h. r. 5 
pow:erzvłi p^z-ul.Yobiorsf.wo całości robót zna­
nej firmie p, K. Orle-ckiego a w porozumieniu 
z Komisja konserw atorska, kierownictwo 
'•oi.otanii reslauratorslriem i oddano w tC'1" P- 
W iesława Zarzyckiego, dy rek to ra  państwowej 
Szkoły przem ysłu artystycznego  w Krakowie,

jednego z najwybitniejszych znawców technik 
m alarskich i restau ra to ra  dzieł sztuki.

Z niełatwego zadania wszyscy w spółpracu­
jący  wywiązali się bez zarzutu. A mieli wiele 
ciężkich i odpowiedzialnych zagadnień arty ­
stycznych i technicznych do rozwiązania. Kronz 
i m etal (imitujące złoto), k tóre (pokrywały rzeź 
by z czasem zupełnie zczerniały, tak, że n a­
leżało je  usunąć i figury -oraz fragm enty orna­
m entalne jak  było pierwotnie zpowrotem w y­
złocić. Użyto do tego celu złota- prawidz-iwego, 
podobnie jak  prawdziwem złotem -pociągnięto 
rzeźby groteskow e. P rzy  badaniu stiu-k-owych 
rzeźb groteskow ych okazało się, że są one po­
wleczone grubo farbam i olejnemi i lakierem ; o 
usunięciu tych w arstw  nie mogło być mowy. 
gdyż naraziłoby to rzeźby n a  nieuchronne zni­
szczenie. Z konieczności ograniczono się ty l­
ko do odczyszczenia zbrudzonych rzeźb 4 w y­
złocenia ich w edług śladów pierwotnych. Uży­
cie farb olejnych przy  poprzedniej restauracji 
spowodowało silne zatarc ie szczegółów rzeź­
biarskich, co przez obecne złocenie jeszcze in- 
tenzywniej -wystąpiło. Mim o silnego połysku 
złota zarówno na rzeźba eh figuralny eh jak i gro 
te stow ych , nie starano  s;ę go spatynow ać, co 
może niejednego uderza i razi. Dzisiaj jednak 
wedle ustalonych zasad konserw atorskich, P0_ 
łysku złota nie osłalńa. się sztucznie przez pa­
tynow anie. ałe proceder ten pozostaw ia cza­
sowi.

W  dalszym ciągu prac restauracyjnych pona 
praw iano zniszczone fragm enty  w yprawy stłu­
k ł  woj. dalej spopielałe części marmuru w ypo­
lerowano. stiuk  pomalowano na kolor kam ienia, 
z obrazów zdjęto stary  werniks, dziury po la ta­
no. farba popunktowa-na i na. nowo powerniksn- 
w ano i t. d. R oboty m alarskie w ykonał Zakład 
m alarski p. Orłeckieire. nozlotnicze p. W iadrow 
ski. sz tukaterskie p. Rychlewskii.

P rzy  reetauragji kąpłicy trzym ano się na-

zów wiszących na ścianach współpracował arfc, 
m alarz p. Przebindow-ski. .

P rzy restauracji kaplicy  trzym ano się na­
czelnego postulatu w  dziedzinie konserw acji zar 
bytków , aby niczego nie dorabiać i naw et 
w drobiazgach utrzym ać pierw otnie stosow ana 
m atrjały  i  techniki. Jeźli wie£c idzie o złocenia, 
to  wprow adzano jo ty lko  w  tym  w ypadku, 
gdy odnośne rzeźby i fragm enty  architekto­
niczne, były  już w sam ych początkach złocone, 
czego w yraźne ślady -przy obecnej restauracji 
znajdywano. Postulatu tego dopełniono n a j­
ściślej.

Kaplica św. J a c k a  odżyła daw ną wspania­
łością i świetnością. Generalnym konserw ator p.
Remer, k tó ry  bawił niedaw no w  K rakow ie wy­
raził wobec zastępcy przeora 0 0 .  Dominikanów 
0. Brunona, dalej wobec konserw atora woje­
wódzkiego w  K rakow ie i samego kierow nika 
robót dyr. Zarzyckiego pełne uznanie dla spo­
sobu restauracji tego w spaniałego zabytku ko ­
ścielnego, sk ładając równocześnie inicjatorom  
dzieła renow acyjnego 0 0 .  Dominikanom gorące 
podziękowanie za. opiekę i troskę nad dziełami 
sztuki kościoła dominikańskiego.

Trzy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
0 0 . D om inikanie odnowili niedaw no przepięk­
ną kaplicę Matki Bożej Różańcowej, a obecnie 
podjęli restaurację, dwóch dalszych kaplic po 
(prawej stronie naw y kościoła: św. Józefa i Ser­
ca P ana Jezusa. Nową dekorację m alarską 
lycli kaplic techniką tem perow ą -wykonuje p. 
Orleck*. według projektów  Rrc-f. Bukowskiego, 
w których projektodaw ca wprowadza, bardzo 
ciekawe rozwiązania ornam entalno-kolorygtycz- 
ne. odpowiednie do powagi i -nastroju wnętrz 
gotyckich’. Społeczeństwo w  uznaniu zasług 0 0  

1 Dominikanów około restau rac ji kościoła i pio- 
ńegnow ania jego zabytków , niewątpliwie ipoprze 
finansowo bodaj «kromjiemi datkam i akcję re ­
stauracyjną 0 0 .  D ępiim kanów. 6h

re- nad 1
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Jak należy protsstowad weksle 
przez pocztę.

J a k  wiadomo, poczta. zajmuje się przedkła­
d a łe m  [powierzonych im w tym celu weksli do 
inkasa i  .protestowaniem niezapłaconych w ter- 
m irie. W ielu jednak nadawców weksli nie wie 
o tern, że urzędy pocztowe protestują, weksle 
ty lko  w  miejscowym okręgu doręczeń t. j. tych 
dłużników, k tó n m  doręcza się norm alnie kore­
spondencję do domu. W eksli, skierowanych do 
dłużnika mieszkających poza okręgiem dorę­
czeń poczta nie protestuje, lecz zwraca je  n a­
dawcom, skutkiem  .czego wierzyciele są ozęsto 
narażeni na u tra tę  tych parodniowych term i­
nów, jak ie od chwili płatności w eksla pozosta­
ją  do dyspozycji dla zaprotestowania, go.

Aby wierzyciel mógł uzyskać protest na. 
weksel dłużnika, m ieszkającego w  zamiejsco­
wym okręgu doręczeń, należy w  miejscu do te ­
go gizeznaczonem  (po lewej stronie o dołu) po­
daw ać jako miejsce płatności ten Urząd pocz­
tow y. k tó ry  ma ściągnąć dh,żną kw otę. np. 
płatny w  Urzędzie pocztowym K rakow i.

W takńn  w ypadku funkcjonariusz pocztowy 
w ywołuje w  dniu p łatności dłużnika w  pocze­
kalni Urzędu pocztowego, a gdy  się ten nie 
zgłosi i dłużnej kwoty nie zapłaci, weksel idzie 
do protestu.

ULGOWA STAWKA PODATKU 
OBROTOWEGO.

M inisterstwo skarbu wyjaśniło, iż 1% -w ą 
ulgow ą staw kę podatku  obrotow ego należy sto  
sow ać do sprzedaży artykułów  spożywczych 
pierwszej potrzeby, dokonanej konsum entom  
także i  bezpośrednio przez przedsiębiorstwo 
orzemysłowe z zakładu przemysłowego, w zglę­
dnie z oddzielnego zakładu handlowego, obsłu 
gającego zakład  przemysłowy.

OBNIŻKA PŁAC W CEGIELNIACH WSCH. 
MAŁOPOLSKI.

Pracodaw cy w zawodzie ceramicznym za 
w arli z a  pośrednictwem  Urzędu W ojewódzkie­
go w e Lwowie now ą umowę zbiorową z praco­
w nikam i, m ocą k tó rej obniża się oface zeszło- 
-oczne o 9,68% . Umowa została zaw arta z w aż 
nością do końca m arca 1932 r. Cennik płac zo­
s ta ł ustalony na zasadzie opłacania 14 zł. za, 
100 sztuk cegieł strycharskiej roboty.

KREDYTY KRÓTK0TERMINOA E
„W iadomości S ta tystyczne1’ publikują dane, 

dotyczące stanu  Kredytu krótkoterm inow ego 
w Poisce n a  dzień 30. YT 1931 r. w m iljonach 
złotych (cyfry w  -nawiasach z przed -oku). Bank 
Polski 637.2 (654.4), B ank G ospodarstw a K ra  
jowego 256.2 (289.4), Państw ow y B ank Rolny 
581,3 (577.1), Banki K om unalne 60,4 (57.8),
B anki akcyjne 1046.7 (1258.8), Oddziały zagra­
nicznych banków  akcyjnych 149.6 (196.5), P o­
cztow a K asa Oszczędności 22.3 (27.4), C entral­
na K asa Spółek Rolniczych 26.1 (21.6).

J a k  z tego zestaw ienia widać, s tan  k r°dy- 
tów  krótkoterm inowych' zwięK&zył się w  porów 
nauiu ze stanem  z przed roku w  B anku Rol­
nym, w  Bankach Kom unalnych, w  Centralnej 
K asie Spółek Rolniczych, gdy  w  innych in sty ­
tucjach  nastąpiło zmniejszenie. Ogólnie bm rąe 
s tan  kredytów  krótkoterm inow ych zmniejszy! 
sie 3.117,7 do 2.779.8 milj. zł.

 :o:------  -

O i e ł d a  k r a k o w s k a ,
Kraków (PAT). Giełda nieczynna. .f(

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA  
Warszawa (PAT). Giełda’. Waluty: dolary Pt, 

Zjednoczonych 8.91, 8.93, 8,89.
KURSA OBLIGACJI.

Dewizy: Belgja 124.32. 124.63; 124.61; N. Jork 
"telegraficznie 8.929, 8.949. 8.969: Praga 25.45, 

26.51, 26.39; SztokłuWn 238.20, 239.30; 239.30; 
Szwajcaria 174.50, 174.93; 174,07, P*»rlim w obro­
tach prywatnych 211.92.

Akc.je; Bank Polski 115. Lilpop 1 :>Aś, Siła i 
Światło bez kuponu za rk. 1329 30: Starachowice 
7 £ t

Pożyczki: 3% budowlana 31 %, 4% inwesty­
cyjna 82%, 4%  seryjna 38. 5% kor,wersyjna 44% 
6%  dolarowa 63, 10 kolejowa 100; 8% L. Z. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych (PAT). Giełda: Pa-yż 20.03. N. .ToTk 

5.11,75: Belgja 71.25; (Płochy °6.73 dizzpanja
46.60, Holandia 266.50, Berlin 121; Wiedeń 71.90: 
Sztokholm 136.90; Oslo 136.76: Kopenhaga 136.76 
Sofja 3.70. Praga 15.15: Warszawa 57,30; Buda­
peszt 90.02 %. Białogród 9.03, Ateny 6.63; Kon­
stantynopol 2.4212, Bukareszt 3.05; HeŁingforn 
12.87.* I

 ................................ dziś nieczynna!

Nfe refdrma, ale podwyżka podatku.
-Organ „Lewiatana” o projekcie noweli do usta wy o podatku dochodowym.

„Przegląd Gospodarczy” , organ efer prze­
m ysłowych -odnoszących się z reguły życzliwie 
naogół do  posunięć rządu, omawia obecny pro­
jek t rządowy nowelizacji ustaw y o podatku 
dochodowym. Dotychczasowa ustaw a, zazna­
cza organ „L ew iatana11 w yw oływ ała od daw na 
wśród p łatn ików  żądania .rewizji, aczkolwiek 
z pośród podatków  bezpośrednich nietyle może 
podatek dochodowy ile obrotowy wywołuje naj 
więce.i niezadowolenia. Żądania, rewizji odno­
siły się nawet, w mniejszym stopniu do skali po 
d a tk u  niż do sa-mej jego konstrukcji.

Mimo to —  podkreśla p. E. R. w „Przeglą­
dzie” —  nowela, k tó ra  będzie obpenie Sejmo­
wi złożona, nic z dotychczasową, k ry tyką  tego 
podatku nie ma wspólnego. C harakter i prze­

znaczenie jej są zgoła odmienne. Chodzi w niej 
jedynie o zwiększenie wpływów jskarbow yoli 
z podatku  dochodowego, zwłaszcza od unosa- 
żeń służbowych, co ma być osiągnięte zarówno 
w  drodze dość silnego podwyższenia samych 
staw ek podatku, jak  te j  znacznie ba.rdziej fi­
skalnego niz dotąd  sformułowania przepisów o 
wynniarze podatku. "Według pólurzędowych obli 
czeń, skarb  n a  projektowanej podwyżce zyskać 
winien ok. 35 milj. zł. w  stosunku rocznym.

Ja k  widziany, w  dobie kiedy zaczęto bar­
dziej konkretnie niż dotąd mówić o reformie 
podatkowej, pierw szą jaskółką, tej reformy, jest 
zapowiedź nowego, dosyć znacznego podwyż­
szenia opodatkow ania bezpośredniego.
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i w alka z Nią jest beznadziejna.

W  g łó w n y c h  r o la c h

, - Lewis Stanę, - Malcolm M  Gregor.
Początek przedstawień 5, 7, 9, w niedzielę od 3 co południu.

M llja rd  d o la r ó w  vs* p ien s .

Stosunki rMwna terytorium Gdańska.

Uwaga! — Giełda w iedeńska d

Od Administracji.
P r s y  xm ia n ie  ad re su  p ro s im y  
r  P re n u m e ra to ró w  o ła sk a w e  

c i i a g l e  d a w n e g o  a d r e s u .

W sobotę odbyła się w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych konferencja prasowa, poświęco­
n a  zagadnieniom celnym w stosunkach  z W. 
M. Gdańsikiem. W  konferencjach wzięli udział 
przedstaw iciele prasy  zagranicznej i krajowej. 
W yjaśnień udzielał dyr. Fabierkiewicz. Po 
prz^mówipniu,. k tó re  -wygłosił naczelnik wy­
działu prasowego M. S. 7,. Chrzanowski, dyr. 
Fabierkiew icz nakreślił obraz stosunków  cel­
nych na terytorjum  W. M. Gdańska-

Wobec postanow i ń trak ta tow ych  ja k  i urno 
w y w arszaw skiej zarządzenia .celne n a tu ry  
ogólnej, dotyczące ustaw odaw stw a i s ta ty s ty ­
ki celnej m ają być zastosow ane również i do 
jednostek celnych w Gdaaisku. W ostatnich 
jednai, czasach władze ce1ne gdańskie prze­
kroczyły w wielu wypadkach umowę warszaw­
ską, staw iając polska centralę zarządu  celnego 
w of i l a faktów  dokonanych i stojących w sprze­
czności z duchem nostanowień traktatowych  
i umownych, w yrządzając znaczne szkody ma- 
tcrjalne skarbowi państw a polskiego i życiu 
gospodarczem u Polski, jak  również odmawG- 
jąc posłuszeństwa służbowego polskiej centrali 
zarządzeń celnych.

G dańskie w ładze celne w ydają zarządzenia 
iitiudm ające, a naw et wręcz uniemożliwiające 
w ykonanie zadań polskim inspektorom  celnym, 
wykonywanie kontro li nad działalnością, gdań­
skiego zarządu celnego przez odmawianie do­
starczania inspektorom  dokumentów celnych, 
próbek, odmowę wglądu do wszelkich papie­
rów eełrych, k'-iąg i ak tów  itd. W, spraw ie tej 
polskie m inisterstwo skarbu int°rw enjowało 
w dański.n zarządzie celnym, żądając cofnięcia 
zarządzeń, u trudn ia jących  działalność polskim

inspektorom  celnym Irterwenc-ja ta  jednak nie 
odniosła sku tku . Poza. tern gdański zarząd cel­
ny nie stosuje się do  przepisów, dotyczących 
przedkładania św iadectw  pochodzenia n a  to ­
w ary  im portowane, nie uznaje polskich zezwo­
leń przewozu bez dodatkow ych zezwoleń ze 
strony  gdańskiej, wpuszcza do obszaru celne­
go wydawnictwa, obrażające uczucia narodo 
we mieszkańców o b sza r  celnego i zwrócone 
przeciw ustrojowi prawnemu Rzeczypospolitej 
Polskiej i W. M. Gdańskowi, przepuszcza sa­
mowolnie artykuły zakazane przez postano­
wienia celne do wywozu.

G dańskie w ładze celne za pomocą w łasnej 
egzekutyw y stw arzają trudność1 w w ykony­
waniu zarządzeń centralnego zarządu ceł oraz 
dobrym stosunkom  polsko-gdańskim. Gdański 
za-rzad celny dopuścił się również przekrocze­
nia postanowień umownych, w ydając samowol 
nie regulam in o dom ach składowych, rozpo­
rządzenia o rejestracji towarów, nadchodzą­
cych morzem,, w ydając samowolnie zezwolenia 
n a  przewóz środków  wybuchowych, zezwole­
n ia z zakresu ruchu pogranicznego, naruszając 
w dalszym ciągu postanowienia traktatowe.

"Wszystkie te  przekroczenia w ładz gdań­
skich spow odow ały s tra tę  skarbu państw a, we­
dług obliczeń, w  wysokości. 45,000.000 złotych. 
D la przykładu dyr- Fabierkiewicz przypomina-, 
że naprzykład  gdańskie firmy jubilerskie w y­
woziły srebro, złoto i platynę w stanie suro­
wym, a przywoziły bez cła gotowe wyroby ju­
bilerskie. Oczywiście nie może tu  być mowy 
o zastosow aniu w  odniesienu do tego s p a d k u  
przepisów o obrocie uszlachetniającym . Ogólne 
s tra ty  skarbu  polskiego w niepobraniu cła ob­

liczane są na 10,979.449 zł. Dalej naprzykład  
w  la tach  1924/25 i 1927/29 firm a Schieha.ua 
wywiozła 3.517.339 kilogram ów odpadków  że­
laza, z którego zagranicą zostały  rzekomo w y­
tw orzone nowe maszyny, a  k tórych na zasa­
dzie polskiego obrotu uszlachetniającego przy­
wieziono d la  te j firm y w la tach  1927/29 — 
2,033.197 kilogramów. Zaznaczyć należy, że 

łom żelazny opłaca przy  wywozie cłc wyw o­
zowe, k tórego  firm a Sehichau nie uiściła 
Łączny ubytek cła w tym obrocie obliczaią na 
4,077.401 zł.

Również d u że . s tra ty  przysporzył Polsce 
obrót lu rak a m i cukrowem i. k tóre bez cła w y­
wożono do Niemiec, a  wzam ian przysłano bez 
cła cukier i p roduk ty  uboczne. Poniew aż w la ­
tach 1927/3C wywieziono bez cła wywozowego 
194.910.720 kg. buraków , przeto do ogólnej 
s tra ty  należy również doliczyć i ubytek  w cle 
wywozowem. N a tej tranzakcji skarb  polski 
stracił ogóiem przeszło 28,500.000 zł.

Przykłady te  dobitnie ilustru ją  przekrocze­
nie przepisów o biernym  obrocie uszlachetnia­
jącym  prze? V JJ. Gdańsk. W  związku z przy- 
toczonemi faktam i rząd polski w ystąpił do W y 
sokiego Kom isarza Ligj Narodów, p rzedsta­
wiając m u naruszenie obow iązująćj eh posta­
nowień um ownych przez M. W. Gdańsk i pro­
sząc o spowodowanie przyw rócenia norm alne­
go stanu  w' stosunkach celnych Polski z W  M. 
Gdańskiem. Po przemówieniu dyr. Fabierkie- 
n icza  rozwinęła się dyskusja, w czasie k tórej 
dyr Fabm rki iwicz udzielał dodatkow ych w y­
jaśnień.

W ycofane dolary z ob;egu pali się co pewien czas w piecach, specjalnie do tego celu używ a­
nych w państwowym  banku Stanów  Zjednoczonych. Palenie odbyw a się przy ścisłej kontroli 
wyższych urzędników. O statnio spalono b an k n o ty  n a  łączną sumę m iljarda dolarów.

Zebranie delegatów Zw. Urzędniczyeh.
Zw iązek Zrzeszeń p racow ników  państw ow ych 
wojew . k rakow . u rządza w  dniu  24 b. m br. 
o gouzjnie 7unej w ieczorem  zeb ran ie  dele" 
gatów  Zw iązków  pracow ników  Daństwowvch 
w  lokalu  kolejow ców  polskich  przy  u licy św. 
F ilin a  6. II p. W  zeb ran iu  w ezm ą udzia ł re ­
p rezen tanci tu tejszych organizacyj upełnom o­
cn ien i p rzez swoje. Zarządy, k tó re  w yślą po 
dwóch delegatów , Na zeb ran iu  b ęd ą  om aw ia­
ne sp raw y  ostatnich redukcyj i bezrobotnych 
p racow ników  państw ow ych?

U chw ały j"akie zapadną  b ęd ą  przedłożone 
rządow i i ciałom  ustaw odaw czym . Ze w zglę­
d u  n a  w ażność chw ili Z r iązey  Zrzeszeń za ' 
p rasza  n a  to  zeb ran ie  delega tów  w szystkich 
tutejszych organizacyj p racow ników  państw o 
wy^h

Rmdi
Środa 23. 9

Kraków (312). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty grani,fortowe 13,10 

Komunikat rraeteoroigkzny; 14.53 Gospodarczy; 
13 Prog-ram d 'a dzier • 16.30 Piyty gramofonowe, 
16.45 Transmisje z Warszawy; 17.1o Płyty gra­
mofonowe; 17.35 Odczyt i koncert; 19 Rozmaito­
ści' 19.05 Świetlica strzelecka 19.20 Komunikat 
19,25 Płyty gramofonowe; 19.40 Transmisje 
r. Warszawy; 20.30 Koncert ze Lwowa; 22 Trans- 
musie z Warszawy; 22.25 Program na dzień na­
stępów; 2Q.8u Mus ka;

Lwów (380,7). G. 15.25 „Wśrnd książek1' omó­
wienie ostatnich wydawnictw11; 17.15 . „Służba łącz 
ności w dawnej Polsce11, wygłosi ppłk: Z. Zygmun 
łowicz; 19.25 Pieśni polskie i włośnie odsp ewa p. 
Adam Prasebil (baryton), akamp. p. T. Seredyń- 
ski; 20.30 Wieczór solistów. Transmisja na wszyst 
kie stacje polskie Wykonriwcy p K Wo: ch, 
ant. opery (baryton) proń Cwwenka (harfa), prof. 
St. Scheer (flet), p. S. Griffel (sopran), p. H, Mur. 
czyńska (wii ńoctczeia), p. T. Szczegłow (bas), 
Akorap. p. T. Seredyńeki.
22.30 51 tzyka taneczna, z kawiarni „SzKOckiej11 
we Lwowie. Jazz, Tango, Symphonie, Band pud 
dyr. p. Glasberga.

JWaiszawa, (1411,8). G. 1140 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnai czasu; 12.05 Program na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty gTamofc nowe; 12.10 Państw. 
Instytut Meteorologiczny; 14.56 Komunikat go­
spodarczy; 15.25 „Wśród książek1/, 15.45 Komu­
nikat narcerśki; 16 Program dla dzieci młodszych,
16.15 Opowiadanie p. Stępowskiego pt. „O ad - 
mi ale Stachu i o pokldan  morzu11; 16.3C Phrty 
gramofonowe; 16.40 BiuTa Hydroirr. dla żeglugi 
i rybaków; 16.50 PadjokTonśka; 17.15 Płyty gra­
mofonowe; 17.35 Odczyt p. t. „Dramat królowej 
polskiej11 wygi. dr. K M (loraw&ki; 18 Koncert 
popularny w wykonaniu Orkiestry Polskiego Pa- 
dja pod dyr. J. Ozdmińskiego; 19 Rozmaitości; 
19.20 Komunikat Towarzystwa Zachęty Hodowli 
kani w Polsce; 19.25 Pływy grarmfomowe: 19.40 
Skrzynl-a pocztoa rolnicza, 19 55 Państwowy 
insty tut Meteorologiozny; 20 Brasów . Dziennik 
Radiowy; 20.30 Koncert ze Lwowa, 22 Felje+on;
22.15 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.20 Kamnajp- 
katy; 22.25 Progran r a  dzień następny; 22.30 
Muzyka taneczna -z Sal. Malinowej h o tJu  Bristol.

Katowic.. (408,7). G. 15.10 Komunika! Polsk 
Zwdązlct Zrzeszeń Gospodarstwa Woj. Śląskie­

go; 19 Codzienny 'dcinek  powieściowy; 19.30 
Mgr St. Turski: ,P-ądy wśród .gwiazd1; 23
Skrzynka pocztowa w jęz francuskim. Korespoi - 
demoję b.eżącą słuchaczów sągr. (7 Eur >py. Afry­
ki Azji i t. d.) mówi dyir. prosr. R. K., St, Ty­
mieniecki

Celem ^reffulrwamia nakładu 
prosimy o najrycltlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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Bami r w e ś l n i s y  maja przyczynić 
się do utrzymania izby.

W arszawa, 21. 9. FTelcf. wl.). W ” aferach 
rządowych istn ieje  tendencja ćlo ffltalen'3 no­
wego projektu ustaw y o zasileniu funduszów 
1 b r7en?'eśh iczyeh. 'Ustawa mą dać upbważnię- 
m'c izbom rozkkularra niedoborów luKKJćt-owyeh 
na rzemieślników. -wykenujątejAih rzemiosło 
w c-kregu da-nei izby, jeżeli przewidziany przez 
art. 186 fPkrctn Frez. Rzplitej dodatek do pań 
shyotyeiro podatku przemysłowego uie pokry! 
różnicy i r :ęd :.v prełiminowanemi w budżecie 
sumami w ydatków  a sumami samcist&ych do­
chodów irby. FG iw aly izb. dotycząc#' rozkład'! 
~ edoboru podlegały. ..Mitwjerdzo.niu przez "mini­
s tra  prze'm.ys'u i 'h an d lu . P rojekt nowej uHM w 
p.rzewKluje, zasado, żó sami rzemieślnicy, dla 
których i/!-a stanowi reprezentacje interesów 
zawodowych, powinni przyczynić się do u trzy­
m ania izb, berpośretlnio b<6rąc na siebie) wyni­
kające stąd  ciężary, o ile oczywiście ząjdzw  
ta k a  potrzeba.

Z „raju46 bs lszew ^k  aga do Foh li .
W *rssaw ar 21. 9. (Teicf. wl.). Około Konia 

na. pograniczu pohko-sowinekiom u■■■itowąlo 15 
of.ćb przwć ze strony ho,c.;«®mckiej na polską. 
Między uciekinier,aru: a hot.szrwicku stracą.' g ra­
niczną, w yw iązała 's.ię walk*. -Strażnicy sowjec 
cy  zabili trzy  osoby zpośrćd uciekających, resz 
ta , ostrzeliwana jeszcze na s tro rie  pciskiej, zdo­
ła ła  ujść. 7/b logo wio oddali broń polskiej stru­
t y  granicznej. Uchodźcami są włościanie, k tó ­
rzy  obawiali v ę  re p r r-y fz a  oT[iói:" sfawia-ńy -pod 
czas rekw izycji-zboża.

PROTEST PEZ E C iW  AY FLOROM 
W SŁONI MUL

AYarszawa 21 w rześn ia (Tek w l.). P rz e ­
ciw ko ostatni ni wyborom  w Stom iuiu  pod­
czas lslórych w ybrano 16 żydów, 7 chrześci­
jan  i jednego  m ahom etan ina , w yborcy łigftę, 
G ospod. C hrześcijan i M ahom etan 'założyli 
p io tesi.

ZJA ZD  P.. W IEŻM ÓW  POLITYCZNYCH 
W SOSNOWCU.

Warawawa. 21 w rześnia. (Tel. wł.). W So­
snowcu odbył sio zjazd delegatów  S tow arzy '. 
szen ia  B. -Więźniów Politycznych. Zjazdowi 
przew odniczy! b. poseł z P. P7 S. K w apińsk i. 
U czestnicy zjazdu złożyli w trucie .K atarzyna '1 
n a  m iejscu, gduda zginęli robotnicy w  czasie 
w ypadków  1905 roku , w ieniec.

PROCES O ZDEMOLOWANIE LOKALU 
STRON. NARODOM’EGO.

W arszawa, 21. 9, (Tclcf. wl.) Przed rokiem 
bojów ka sanacyjna zdemolowała lokal S tron­
nictw a Narodowego w Resursie O bywatelskiej 
w  W arszawie, 'gdzie odbywało jgi<j .zebranie 
przedwyborcze, łkesursa w ystąpiła do sądu cy­
wilnego, dom agając B ę  przyżnaiYa zje skarbu 
pań-Mwa 10.835 zł. za straty , wyrządzone przez 
bojów kę. Proces to o z \l sie w dniu dzisiejszym, 
nie -został jednak zakończony, ponieważ przed- 
Ma w cie l prokuratorii generalnej nie zbadał 
dostatecznie całokształtu  sprawy.

O KONTROLE NAD BEZPIECZEŃSTWEM 
RUCHU.

W arszawa] 21. 9. (Tejef. wk). M nhtterstwo 
Komunikacji wydało okólnik do (wszystkich 
dyrekcyj kolejowych z (poleceniem w ykonyw a­
nia jak najściślej kont roli nad bezpieczeństwem 
ruchu. W razie zauważ.cnia jakichkolw iek za­
niedbań w pracy, związanej z bcwnT-ozeństwmin 
ruchu. M inisterstwo poleca bezzwłocznie usu­
w ać winnych od pełnienia wykonawczej służby 
ruchu i pociągać ich do odpowiedzialności.

ULGI DLA EMIGRANTÓW I REEMIGRAN­
TÓW.

W arszawa, 21- 9. (Telef. wł.). W ładze emi­
gracyjne opracowały w porozumieniu z mini­
strem kom unikacji n ro jik t ulg_ dta osób i ba­
gażu prz\ przewozie ^euugrantów i rcomjgjmn- 
tów kolejami państwowem i na ot czarze. YFolni, 
go Miasta Gdańska i Polski. Zniżki clła dero- 
Gych maią wynosić 50">? dla młodocianych 
75 procent.

KOMUNIŚCI WARSZAWSCY DEMONSTRUJĄ.

W arszawa, 21. 9. (Telef. wł.). Z powodu 
tikazania się nowego regulaminu dla więźniów 
politycznych, komuniści -warszawscy postano­
wił.' urządzić trzyćlniówkę daiKm stracyjną .od 
dnia wczorajszego. ■ Zabiegi kcinrmistyczr.e ce­
lem urnącteeoia w dniu wczorajszym i d z i siej 
szym dcm onstracyj spełzły na niezem.

 y U------
' '  a rszaw a, 21. 9. (Telef. w ł.). W  Tmldhhpi 

rn in -ł nag le  szef san ita rn y  P . O. I \ .  IJi !*ulk. 
Soi;l>kowńk,

P cu am h u ro  (PAT). W czoraj a godz.r 22.30 
przybył tu sterow iec ..Hr. Zeppelin11.

Kr-ym (PAT). To raz pArwszy f ic  była oW

. stajiowh ń (Ib tyczący eh pary te t t złota, w ko­
lach rządowych panuje .najzupełniejszy spokój. 
W kotaąh rządowych pc>dkrcślająB:e krok ter. 
jest wrlko tymczasowy. Kola zbliżone' do mini- 
s(t.ęu'stv.a skarbu stwierdzają, stanowczą docy- 
zjęr Snowć na do utrzym ania za wszetką ceną 
r ó w n o w agi b u d że t owe j.

-W koląch rządowych wyrażają, nadzieje - że 
zdrowy rozsądek oraz pahrjotyzn narodu a.n- 

jgislskir-ajŁ nic ppzwęlą na to, by ńdwsta! na­
stró j zbliżany- do paniki, Jednoczeiirie jednak 
nv kołach rządowych dają d-n ''rozum ienia, i;ż, 
w razie gdyby to byio konieczne, będą wydane 
drakońskie zarządzenia, by przeciwstawić sic 
wszGkini aktom  antynurouow ym  i an typatrio  
tyczwym ze strony osób myślących wyłącznie 
o swoich spra,vaeh i interesach egoistycznych. 
Zr.kup dewiz obcych będzóe ot cjainie zwalcza-
»y.

„ O i i i a  n a rodowa  Anglji doznała 
c fetk legs  ciosu5'.

Londyn 21 v, rz«sśnia. P ra sa  ang ie lska  oma 
w iając wczóśajszc "postanowienie pisze, że' 
nie chodzi o inflację, loc-z raczej o zarządzę ' 
nie ściśle kont rolow ane. ,,Dniiy E k sp ress11 do 
patm ijo się w tom rozporządzeniu arg u m en ­
tu za nnją celną ze w szrstk icn ii 'do U) bijam  i. 
Co * e  tfezy w aluty  zlotowej, to troskę o to 
należy pozosławić Eta nem  Zjednoczonym  i 
ITauG i k tó re  do pew nego stopnia zm usiły 
A nglie  do odstąp ien ia  od w oluty zlotowej. 
Jeże li prócz A nglji zrob ią to także inne pań 
s tn a  eu ro p e jsk ie  w ów rzas zapasy ziołowe 
znajdu jące się  skarbcach  R anku  F rancnsk ier

Paryż (PAT). K om unikat rządu bry ty jsk ie­
go w yyo la ł w prb&e oraz oprnji całej P raucjl 
gwałtowny oddźwięk. W szyscy zdają sobie 
sprawę z wagi dezycji, powzipfeT. prz^-z rząd 
angiefeki, ceh m zapobieżenia zmiżce fuuta, k tó  
ra! m ogłaby w yw ołać groźne konsekwencje dla 
całego św iata. P rasa tu te jsza obaw ia się sku t 
kćw , ją k :e wywołać może przykład w ielkie­
go paćsljj^t, dopuszczającego do zachwiania

W arszawa, 21. 0. (Tel. s.ł.). Y7 dniu dzi­
siejszym wr kołach giełdowych najw iefeze za- 
(SioJsśawienio budzTa kw estja. ozy rząd polski 
svyda'-iakickolwłek zarządzenia w związku z 
tuacią w Anglji i Niemczech. Otrzymano je­
dnakże ^wiadomości, że rząd polski oceria sy­
tuację zupełnie spokojnie i nie ma zam iaru w y­
dawać jakiekolwiek zarządzenia. W kołach 
g iełdow ych podkreślono, że rząd polski, podo­
bnie. jak  to było podezjs li.nćrwrego krachu 
nieraieckłegOL może zachować spokój, gdyż 
fakt. że*krach niomieoki nic odbił się na Pol- 
i jB  w yw ołał na wŁ-zyistkicdi runkach 1 nanso- 
wyicli bardzo dobźc wrażenie.

Wobec- spadku kursu guldena gdańskiego, 
k tóry  opierał się na funcie angielskim senat

staw iały  naw et tej w artości ile w arta  m ie j' 
sce, jak ie  za jm ują w tych skarbcach.

..D aily M ail“ uw aża, że zaw ieszenie stan- 
d artu  zlotowego sferom  pi^.enijsłow ym  An- 

.g tji w yjdzie tylko na dobre . „D aily  Tele- 
graplT ' podkreśla , iż dum a narodow a A nglji 
doznalą ' ciężkiego ciosu. W ydarzenie n as ta ­
wiło w łaśn ie  te raz , gdy g ab in e t koncen tracy j­
ny pow in ien  był tem u zapobiec. Je d n a k  zeĄ 
w nętrzne  wpływy i sity zm usiły rząd  do te ­
go kroku . Przyczyniły  sio także, do tak iego  
stanu  p rzesad n e  wiadoinoSei o zajścioeh w 
ang ielsk ie j flocie atlan tyckie j. N iem a zressią  
obaw y ucieczki p rzed funtem  sz terling icm  w 
tfjnj stopniu , jak  swego czasu przed  uuuikieni 
a  później p rzed  m ark ą  n iem iecką.

,. Times" zauw aża, że gdyby Angl.ja nio 
prow adziła od ła t gospodark i rozrzu ineij i 
goyljy n ie  fakt, iż trzy czw arte zapasów  zło­
ta znajduje się  w' S tanach Z jednoczonych i 
F rancji, byłaby m ogła pozostać przy w alucie 
zlotowej.

..Daily H era ld 1' nazyw a krok rządu an­
g ie lsk iego  bardzo  roztropny i w ypow iada się 
za ogran iczen iem  h an d lu  w w alucie zag ra­
nicznej. Zgodnie z innem i dzienn ikam i organ 
p artji pracy po tęp ia  S tany Z jcdnofeone i 
F ran cje  za po litykę m agazynow ania złota i 
dom aga się  zw ołania m iędzynarodow ej k o ir  
forencji.

DZIŚ ZBIERZE SIĘ IZBA LORDÓW.

Londyn (PAT') Izba Lordów z b ie rz e 1 sic 
dzisiaj po południu, aby umożliwić natychm ia­
stow e przyjęcie p ro jek tu  ustaw y, zaw ieszają­
cej pary te t zło ta po przyjęciu tego projektu 
przez Izbo Glinu.

dzisiaj odwołani z Genewy. To samo pismo 
informuje z innych źródeł, że Francja posia­
da w depozycie zagranicznym ponad 200 miljo- 
nów fantów szterlingów, zniżka więc funta n:e 
leży w jej interesie.

PRZEBIEG  GIEŁDY PA R Y SK IEJ BĘDZIE 
NORMALNY.

gdański w ydał koinuniwat, w którym  oświad­
cza, że gulden gdański zerwał z funtem an ­
gielskim  i został oparty  na zloc:e i dewizach, 
wym enianych na zroio. *
SYTUACJA GTEUDOAYA W IV\I?SZAAVIE.

W arszaw a 21 w rześnia. (Tel. wł.). Na gie ł 
dzie p ien iężnej w W arszaw ie m ocniejsze by­
ły  dew izy belg ijsk ie  i szw ajcarsk ie , d la  in ­
nych dew iz tendencja  u trzym ana. Zapctrzo- 
w an ie było m ałe, n a  banknoty  dolarow e nie 
co zw ikszone. D olarem  gotów kow ym  ohraca- 
po 8,91. Na ry n k u  akcyjnym  obroty były  m i­
n im aln e  przy  m ocniejszej tendencji d ia  L il­
popa i Starachow ic.

— -— oqo— -----

mówili jakichkolwiek oświadczeń. Przypu.szcza- 
ją  jednak w pewnych kolach, że przyszłość 
Anglii jest obecnie w rękach  samych Angli­
ków. K ola ta zdają sobie sprawę, że załam a­
nie się kredytu  angielskiego byłoby k a tastro fą  
niety iko dla rćw sow agi światowej, ale także 
i dia handlu am erykańskiego.

K anadyjski prezes rady ministrów •oświad­
czy', .że K anada utrzym a swój pary te t złota. 
Minisfr finaimnw japońskich uważa, że finanse 
IV. Brytan;ji są oparte na zdrowych podstaw ach 
i nijji widzi żadnej ipotrzeby ponownego w pro­
wadzenia zakazu obrotu zlotom w Japonji.

feta wady chińskiego 
a zwolnienie Mandżurii.

D oM yn 21 w rześnia. Z N ank inu  donoszą: 
Rząd chiński w ręczył dziś rządow i jap o ń sk ie  
mu d ru g ą  notę, w k ie re j żąda natychm iasto 
w ego zw olnienia zajętych okręgów  M andżurji 
i p rzyw rócen ia sta tus quo.

W odpow iedzi n a  p ie rw szą  notę rząd  ja ­
poński ośw iadcza, że japońska  akc ja  w o jsko ' 
waw M andżurji je s t bezpośredn iem  n as tęp ­
stw em  podstępnego  zachow ania się  wmjska 
chińskiego, i że działa lność Ja p o n ji o p ie ra  się  
na p raw ie  sam oobrony.

.T im e s11 donosi, że Japończycy zaję li w 
M ukdcnic pałac m arsza łk a  C zanghsuelianga 
oraz zaprow adzili cenzuro- w kom unikacji 
tełogrnficzim j i telefonicznej, w obec czego 
rząd ch ińsk i n ie  m oże uzyskać dok ładnych  
w iadom ości o p rzeb iegu  akcji w M andżurji. 
Ja k  slj ohać w w alkach  pod Gzangczun po le­
gło 163 żołnierzy ch ińskich . W  ko łach  dyplo­
m atycznych P ek in u  w yrażany  je s t pogląd, że 
wojowniczy duch  jap o ń sk i w ziął górę n ad  
rozw agą dyplom atyczną, w n as tęp stw ie  cze­
go Ja p o n ja  popailław  sytuacje, z k tó re j tru ­
dno będzie te raz  w ybrnąć.

POD JĘCIE ROKOWAŃ.
Moskwa. (PAT) W edług otrzym anych tu  

wiadomości, rząd  japoński m iał zawiadom ić 
gan. Czang TIsuc L ianga, i żakcja w ojskow a 
została zakończona i nadszedł czas d la  rozpo­
częcia rokowań. Pierwsze spo tkanie delegatów  
obu stron miało się odbyć w niedzielę dm a 
20 b. m.

 O—

CH&erifl rozpił się z rozpaczy
Po oskarżeniach G, P. U.

W arszaw a, 21. 9. (Tel. wł.) Z Moskwy na* 
dcszly ciekawe, rewelacje, dotyczące osoby b. 

.kom isarza spr. zagranicznych Ozi-czerina. W ia­
domo było, ż.e Cziczerin popadł w niełaskę. 
W yzdrowiawszy chodził on codziennie do Na.r- 
konnndzima w charak terze g  >ścia. tew nego  

dn ia kom endant gmachu k o n rsa rja tu  spr. zagr. 
nie wpuścT Cziczenna do w nętrza. (Jziczerin 
<'.wu7ó-cFi się wt<- j.y na Kreml skargą, ale 
otrzym ał odpoweriź, że postą.piemi kom endan­
ta  owego było słuszne, co więcej, sek .^ ta rja t 
partji kom unistycznej zabronił mu w ędrówek 
po urzędach pod groźbą zesia Ja  z  Moskwy 
na prowincję, Cziczcrin zdoałł się dowiedzieć. 
ż&*GPU ma w stosunku do niego szereg za- 
stzeżeri i oskarża go. że je s t miecnie ageniem  
jednego z państw  obcych. C ziczem  miał sią 
tem przejąć, ż.e rozpił się i nieraz iest prze­
trzym ywany w komi.sarjacie milicji aż do wy* 
trzeźwienia.

Vm podatkowe.
W arszawa, 21. 9. (Tek wł.). Minister skaS 

l)ii upoważnił izby skarbow e do -'dra czar i a  n a  
podstaw ie art. 12Ó ustaw y o pańs+wiowrm. po­
datku  docliodowym terminu co do  składania 
zeznań o dochodach d la osób prawnych i  osób 
fizycznych w  uzglednieniem uzasadnionych 
indyw iduntaych próśb. Ponadto m in is tu  upo* 
wazihił M fp  na podstaw ie art, 31 ust. o do* 
datku dochodowym i 93 ust. o państw, pod, 
przemysłowym do uchwalenia, we w łasnym  za 
k res:e działania podwójnych wymiarów pań­
stwowego podatku dochod. i obrotowego, d"» 
konywarnych ™ ckręgacnizb ską-hw ycłi N ato­
m iast o ile chodzi o podwójne, opodatkowanie 
w pferęgach różnycłi izb skarbow ych, spraw y 
muszą być cddaw na do decyzji m inisteretw a

Pierwszy wypadek postępowania 
sąth: rSoraźneao.

Ja k  się dow iadujem y od czasu ogłoszenia 
roznorządzenia o WDrowadzeniu sądów  do- 
raźnych, zoslało w czoraj po raz p ierw szy  p o d ­
jęte w K rakow ie postępow anie d o raźn e  p rze  
ciw pew nem u  osobnikow i, k tóry  w  dn iu  18 
bm. zastrze lił w Dobczycach m ieszkańca tego 
m iasteczka.

P ro k u ra tu ra  k rakow ska p rzek aza ła  akta 
sp raw y  do uzupe łn ien ia  pew nych  szczegółów 
policji wr Dobczycach. Gdy a k ta  w rócą do 
K rakow a, p ro k u r a tu ra  pow eźm ie decyzję czy 
sp raw ę oddać p rzed  try b u n a ł doraźny.

Je s t to jedyna sp raw a  k tó ra  do jrza ła  do 
postępow ania  doraźnego  gdyż k ilk a  innych 
p rzesiępslw  zostało zakw alifikow anych  do 
zw ykłego postępow ania .

Wiadomości londyńskie na Radzie Ligi,
W arszawa, 31; 9. (Telef. wł.) W iadomości 

londyńdćio wywołały olbtżyanic: wrażenie w Ge 
nowio!' Ekonomiści wszyĄkich państw  zbierali 
ślep w kuluarach R ady  Ligi na obrady poufne, 
o iua r/a jhe  % zainteresowaniem wieści nadcho- 
dzure ’ ź Angł’j.i. W takim  nastro ju  rozpoczęły 
się 'obrady drugiej komisji Ligi Narodów.) k tó ­
re m iah ' byś poświęcone rozpatrzenhi raportu  
finansowego.

Na początku obrad lu-żćdstawieeil W ielkiej 
I Brytanii złożył oś\+iadezen'e. że h tsto rja  Wiel- 
| kiej Bryf Łmji nie zna w ypadku niedotrzym ania 
| przez jej rząd -wziętych na siebie zobowiązań. 

YAewnętfeia sy tuacja W ielkiej B rytanji jest 
ehodm na rocznic® zajęcia Rzymu przez w niska j zdrowa, dzięki afiaeoni, poniesionym dla rów- 
iwlo-rkm. Ojciec Święty wbrew zwyczajowi i nowagi bndźetu. K ryzys został w yw ołany prz«*z 
udzielały and jeacŁ , likw idację inw estycyj na rynkach zagranicz

Berlin, 21 września. N ony  am basador Iran nych. Mimo to wszystkie banki angielskie b e ; 
euski v  Berlinie Rrancois łBcncet prz-yhyl dziś i dr otw arto i n :e będą zastosow ane restrykcje 
do Berlina i objął urzędowanie. I w stosunku do podejmowania zło ta z safesów.

Rząd nie czyni sobie iluzyj. wic, e zarządzenia 
jego w yw ołają w ‘ele zaburzeń n a tu ry  gospo­
darczej, ale jest przekonany, że trudności uda 
mu się pokonać. D eklaracje ta  wywołała w ko­
misji konsternację.

Odezwały się głosy, żo dalsze obrady na­
leży zawiesić i oczekiwać powrotu cło Genewy 
francuskiego min finansów' Flandina, k tó ry  bę­
dzie mógł złożyć oświadczenie w yjaśniające ipo- 
tożenie Przyjazd F landina zapowiadano na ju ­
tro, chociaż pogłoski te nie są  uzasadnione.

Krach odbiłby się na repotoadze 
światowej.

Londyn (PAT). Decyzje, dotyczące iparytc- 
tn zło ta zapadłe w  Anglji, w yw ołują na całym 
świeeie liczne kom entarze, Zbierając je, agen­
cja  Reutera podaje: P rezydent Hoover oraz
głowni członkowie rzr^du a^merykańskiogo od­

go i l ’edei'al Rczeiwc B anku nio będą przed-

Z a n ie p o k o f e n ie  w - P a r y ż u .

swej waluty, dla lic/.nych krajów , chylących 
się ku iniląeji.- «

Rząd 'franctfoiit rozpatruje 
śroill;i zapsijisgawczc.

Paryż (l’AT). Yra związku z . zarządzeniami 
finagfiowem-i w- Anglji, ..T.e Matin“ podaje, że 
rząd francuski rozpatruje suosohy podjęcia na- 
tychmiastcmnmh środków z a p oh ieg a w cz y eh, 
lecz żadne oficjattiA,decyzje nio zapadły jc- 
fcęzo, do  -wczoraj wdec-zór. Minister finansów 
Flandin rozpatryw ać hędzie z ekspertam i wy­
tworzoną sytuację. N iektórzy z  nich zostali

Rząd polski ocenia

Paryż. (PAT) Minister fmansów Flandin, 
dyr. B anku  F rancuskiego Morel, dy i. obrotu 
dewizam i E scallier oraz Jacob, 'syndyk m akle­
rów, odbyli dzisiaj narad y , dotyczące syt.ua-. 
eyj w ytw orzonych przez decyzję rządu angiel­
skiego oraz ewentualnego odbicia się ich na 
rynku francusk im ,'N astępnie udali s'ę do pre- 
resa rady ministrów Laval(a. Opuszczając ga­
binet premjera minister Flandin oświadczył, że 
ma nadzieję, iż przebieg giełdy paryskiej bę- 
dze normalny w ramach możliwości. Minister 
Laval ośw iadczy^ żo porozumiał się z radcą 
am basady angielskiej w Paryżu Cambollem, 
ofiarowując mu natychm iastow ą pomoc F ran ­
cji.

sytuację spokuinie.
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Przez kilkanaście minut, rozwodził. się 

nad spodziewanemi skutkami tej inflacji, w 
jędrnych słowach malował sceny ban­
kructw, demolowań banków, ogólnego kra­
chu gospodarczego, powroty wymiennego 
handlu, wypraw zgłodniałych mieszczu­
chów na wiejskie spichlerze, walk brato­
bójczych,... aż zniecierpliwiony Scanlan 
przerwał mu w końcu:

— Przypuśćmy, że tak będzie, profeso­
rze... Ale jeżeli na t,o liczycie, to w jakim 
celu fabrykujemy w dalszym ciągu g a z y ' 
trujące?

Fanatyk miał i na to odpowiedź... Wi­
dząc co się święci, burżuazja, za pośredni­
ctwem stojących na. jej żołdzie rządów, zmi 
litaryzuje niespokojne żywioły i rozpęta, za 
wieruchę wojenną. Czyż istnieje coś prost­
szego, jak wywołać wojnę? AVystarczy 
najbardziej naiwna prowmkacja. Wystarczy 
w stosownym momencie pokakać prosto­
kątną barwną szmatkę, czyli godło pań­
stwowa, wystarczy obić fizjognomję jakie­
muś konsulowi.... a dwTa wielkie mocarstwa 
rozpoczną mobilizację i miljony spokojnych 
obywateli, podjudzonych przez prasę i pa­
triotyczne odezwy, przemienią się w bar­
barzyńskie hordy wandalów dyszących żą-

B— BMHB— — —

dzą mordu; o głupią pofajdaną szmatkę!... 
Burżuazja musi wywołać wojnę, bo za je­
dnym zamachem zatrudni bezrobotnych nę­
dzarzy, pchnie rozgoryczenie mas w naj­
bardziej strome koryto,... w koryto niena­
wiści narodowych, zwiększy konsumeję, za 
mierającą. w okresach gospodarczych ■ kry­
zysów, u ru ch o m i ren to w n e  fabryki m a te r ­
iałów-. wojennych, i w rezultacie n ie ty łk o  
na lata odsunie od siebie niebezpieczeństwo 
przewTOtu społecznego, ale i „odkuje się1* 
nieźle na d o s ta w a c h  dla w o jsk a .

— I właśnie dlatego, — kończył Ril­
sanów z uśmiechem; — by burżujom po­
krzyżować szyki, potrzebne nam są rów­
nież i takie argumenty, jak gazy trujące, 
uważasz? A ..poczują1' je właśnie na ty­
łach swoich armij!

George Scanlan zrezygnow-ał z polemi­
ki, uważał ją słusznie za stratę czasu. Za- 
to z głupia- frant zagadnął profesora, kie­
dy, według jego obliczeń, zatriumfuje osta 
tecznie „światło11 idące od wschodu, nad 
zgniłym" zachodem.

— Kiedy ostatecznie zatriumfuje, trud­
no odrzec, — mruknął profesor w- zamy­
śleniu; — ale za to wiem, że ta najwie- 
ksza gra, jaką zna historja, rozpocznie się 
z wiosną!... I masz moje słowo na to, że 
nim rok upłynie, bramy Stalingradu otwo­
rzą się przed tobą... Powrócisz do swojej 
Anglji, która wówczas już będzie republi­
ką socjalistyczną, członkinią olbrzymiej fe­
deracji eur-azjatyckiej.... Powrócisz do swo

ich, George, niepoczciwy chłopcze, któryś 
się c-hciał wyrzec tej chwili radosnej... No, 
cóż,, cieszysz 6ię? Masz tam kogo na wys­
pach, co cie powita jak brata?

— Miałem ojca i żonę, — odparł cicho, 
czy mam ich jeszcze dzisiaj, nie wiem.

— Napewno!.-— twierdził profesor, opty 
mista na miarę... Rafała Królika!

— Napewno żyją i będą szaleć z rado­
ści. gdy wrócisz... A. czy wrócisz, czy uj­
rzysz starą piękną Anglję. zależy wyłącz­
nie od ciebie!

■ George Scanlan, choć myślą szybował 
daleko stąd ,. słyszał i wchłaniał każde sło­
wo profesora. Nie mógł się więc powstrzy­
mać od żartobliwej uwagi, że, jako Anglik 
stwierdza z przyjemnością, iż szef zmieni! 
tak radykalnie opinję o jego ojczyźnie; da­
wniej nazywał ją ponurą krainą mgieł, twier­
dzą reakcji i kołtunstwa, i znacznie dras­
tyczniej. a teraz użył wyrażenia: „stara,
piękna Anglja". Jakiż powód tej „rewizji 
poglądów11?

Rusanow uśmiechnął się przyjaźnie i 
musnął wąs dłonią.

— Tobie drogi chłopcze rnoge powie­
dzieć prawdę, — rzekł, robiąc bezwiednie 
typową minę zakochanego uczonego: — to 
zasługa kobiety, pięknej i dobrej, jak 
anioł! — Zaciekły bolszewik ani się spo­
strzegł, kiedy użył tak anielskiego porów­
nania,.— Poclejdżno bliżej George, — przy 
zwał go ruchem ręki, zmusił, by się na­
chylił tak, że jego ucho niemal dotykało

ust szefa i dodał triumfalnie; — żenię się! 
z twoją rodaczką! 

— Gratuluję serdecznie, — rzekł Scan­
lan, potrząsając mocno włochatą dłoń pro­
fesora.

— Ba, uwierzyłbym w szczerość twych 
gratulacyj, gdybyś znał Daisy chociażby z 
widzenia. Wenus, by wyła z zazdrości, ta ­
kie to cudne licho.

— Daisy, — powtórzył Scanlan szeptem 
i po bladej wychudłej twarzy niedoszłego 
samobójcy przemknęła chmurka bolesnej 
tęsknoty.

— Tak, Daisy. Wydaje mi się, że nie 
ma. na świecie piękniejszego imienia. I naz­
wisko także wdzięczne: Rindley.... Missis 
Daisy Rindley, — powtarzał, upajając się 
dźwiękiem tych wyrazów.

— Missis? zatem rozwódka?
— Nie. Wdowa, Wdowa po oficerze an 

gielskim, który padł w Szang-haju, w cza­
sie walk ulicznych przed trzema laty... Bie­
daczka musiała go ogromnie kochać.. Be 
razy go wspomnie, ma Izy w oczach i tak 
smutnieje, tak....

Ostry dzwonek przerwa! rozmarzonemu 
profesorowi opis zasmuconej Daisy.

Zdjął słuchawkę telefoniczną z widełek 
kilkakrotnie odpowiedział ,.tak“, potem 
spojrzał na zegarek i rzucił w mikrofon roz 
kazującym tonem:

(Dalszy ciąg nastąpi-.

— ■ '■=  Z a d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n i e  b ie r z e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  .  ,
Komunikaty po kronice „ .

na 1-szei .

Droone za wyraz io  gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.
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D R Z E W K A  O W O C O W E
silne, zdrowe, po cenach znacznie znlionych 

poleca

EMIL FREEGE-KM52*
— Cenniki 1 oferty na żądanie. —

U O W A L  zdolny lat 32 
alk poszukuje pracy — 
przyjmie chętnie posadę 
we dworze. Z g ło sze n ia  
przyjmuje Sekrelarjnt Ch 
Z. Ź. Kraków, Potockiego 
L 11.

PANNA z praktyką in ­
troligatorską z dobre- 

m: poleceniami, poszuku­
je pracy. Zgłoszenia Se- 
kretarjat Ch. Z. Z. Poto­
ckiego 11.

zyiAU CZYC IEL, ooszu 
05S kuje posady wycho­
wawcy — woźnego — lub 
t. p. Łaskawe oferty kie­
rować do „Głosu Narodu* 
pod „Wola“. 722

P A L A C Z  maszynowy 
młody, zdolny przyj­

mie zaraz każdą pracę 
w zakresie swego zawodu. 
Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Ch. Z. Z. Poto­
ckiego U.

© s o b a w średnim 
wieku znająca się na 

kuchni i gospodarstwie 
wiejskim, sumienna i p ra­
cowita, . skromnych wy­
magań, poszukuje posady 
na plepanję. — Zgłoszę 
nia dla M. N. Ul. św 
Krzyża 3. Kraków, u p. 
Kramarzowej m. 3.

B U C H A L T E R
bilansista z najlepszemi 
referencjami, obznajomio- 
ny z buchalterją wszelkich 
przedsiębiorstw i gospo­
darstw rolnych poszuku­
je posady, zakłada księgi 
i zestawia bilanse. Zgło­
szenia: Nowy Sącz, skryt­

ka pocztowa Nr. 196.

* 9 E tO L N Y  S Z O B E R
ma mechanik, kawaler, 
trzeźwy i sumienny po- 
szukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat ul. Potockiego 
11. dla M. D.

S t r ó i o s t w a
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj 
muje Admistraeja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

\m
m ie s z k a n ie

z przynależnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26

O

p  Ważne przy czynieniu zakupów podręczników szkolnych!
" Główne Składy,

K s i ę g a r n i  K r a k o w s k i e j ,  K r a k ó w ,  m l .  S w .  K r z y ż a  1 3 .
ARCHUTOWSKI R. X.: Krótki zarys historji

Kościoła kato lick iego ................................... zł. 2.40
ARENDT M. Z. Dr.: Kurs elementarny języka

angielskiego ............................................. zł. 3.—
BALCZYNSKA B.: Nowa stenograf ja polska,

część I-sza:  zł. 1.60
część Il-ga .................................................. zł. 2.—

BARANOWSKI Z. X.: Służba Boża. Podręcznik
na klasę IV-ta gim nazjum .........................zł. 3.—

BERNADZIKIEWiCZ T.: Elementarz . . zł. 1.40 
BIELAWSKI Z. Dr X.: Dzieje biblijne Starego 

i Nowego Przymierza dla wszystkich od­
działów szkół powszechnych . . . .  zł. 3.—

— Katechezy biblijne na I. klasę szkół pow­
szechnych, wydanie III w druku

— Katechezy biblijne na II i III kl. szkoły 
V powszechnej z przygotowaniem i przemów ie-

niami do I-szej Spowiedzi i Komucji św. zl. 12.—
— Mszalik dla dziatwy w II—V kl. szkoły pow­

szechnej, oprawne w karton . . . .  zł. 1.— 
Oprawne w p łó tn o ........................................ zł. 1.50

— Nauka religji dla niższych oddziałów szkół 
powszechnych ' ........................................ zł. 1.60

■— Przew odnik metodyczny do k a t e c h i z m u  
rzymsko-katolickiego Archidiecezji Lwow­
skiej. część I l-g a ............................................. zł. 6.—

— Rok kościelny w życiu chrześcijanina zł. —.90 
BOCZAR J. X.: Metodyka nauczania religji ka­

tolickiej dla użytku Seminariów/ Naucz. zł. 1.80
CHOCISZEWSKI Mała historia polska . zł. 2.— 
GADOWSKI W. X.: Katechezy biblijne dla I.

i II-giej klasy szkół powszechnych . . zł. 4.—
— Ilustrowany katechizm mały . . . .  zł. 1.80

— Element, katechizm większy . . . .  zł.
— Krótka historja Kościoła katolickiego dla 

511 klasy szkoły powszechnej . . . .  zł.
—.Nauka Kościoła. Wybór orzeczeń dogma­

tycznych Kościoła katolickiego i Jego praw 
kanonicznych. — Środek pomocniczy przy 
nauczaniu religji w szkołach . . . .  zł.

— Szkice katechez do małego katechizmu dla 
III i IV kl. szkoły powszechnej, cz. I i II zł.

— "Wyciąg z ilustrowanego katechizmu . . zł-
— H i s t o r j a  Św. dla katolickich szkół 

lu d o w y c h ............................................. , . zł.
KALINOWSKI W. X. Dr.: Etyka . . . .  zł-
— Nauka Boża, część Isza ............................... zł.
— Nauka Boża, część II............................... zł.
— Nauka Boża, część III..............................zł.
— Nauka Boża, część IV. . . . . . .  zł.
— Wykład wiary katolickiej, część II- . . zł.
— "Wykład wiary katolickiej, część III. . zł. 

KATECHIZM jaknajkrótszy diecezjalny . zł. 
KATECHIZM religji katolickiej Archidiecezji

Krakowskiej ............................................. zł.
MAŁY KATECHIZM Archidiecezji Krak. . zł. 
MAŁY KATECHIZM Archidiec. Lwowskiej zł. 
KATECHIZM w-iększy Archidiec. Lwowskiej zł. 
Historja biblijna w krótkości opowiedziana zł. 
KRANTZ A.: Rachunki dla szkół powszechnych 

Podręcznik metodyczny dla nauczycieli,
część 1-sza zł. 
część 2-ga zł. 
część 3-cia zł. 
część 4-ta zł.

3.60

1.20

1.80

7.—
- .8 0

2—
5.40 
1.20 
1.80
3.40
4.50
3.50
3.40 
1.30

1 . -
—.50
- .5 0

1.20
1.20

2.40 
2 . -
2.40 
2.50

5.—

KRANTZ A.: Zbiór z a d a ń  rachunkowych dla 
szkół powsz. Książka dla uczniów, cz. I. zł.

część 2-ga zł. 
część 3-cia zł. 
część 4-ta zł. 
część 5-ta zł.

LIKOWSKI E. X. Arcybiskup: Krótki Kate­
chizm rzymsko-katolicki.............................. zł.

— Katechizm rzvmsko-katolicki większy . zł. 
LUBELSKI J. Dr X: Historja Kościoła kato­

lickiego Podręcznik dla szkół średnich zł.
LUBELSKI J. Dr X: Etyka katolicka. Podręcz­

nik dla szkół śr ed n ic h .............................. zł. 5.—
MAKŁOWICZ J. X.:MaIy katechizm . . .  zł. —.50
— Nauka wiary i obyczajów, wydanie VTTII zł. 1.80 

NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik polski na
chór mieszany (60 p ie ś n i) .....................zł. 3.—

— Zjednoczona Polska. Na trzy głosy żeńskie 
lub chłopięce ............................................. zł. 1.80

OBRAZY BIBLIJNE do nauki religji w szkole
Serja I-sza (24 o b ra zy ).............................. zł. 40.—
Serja Il-ga (12 obrazów).............................. zł. 20.—

SIENIATYCKI M. Dr X: Dogmatyka katolicka zł. 6.—
— Etyka katolicka ................................... zł. 5.50

SZWEJNIC E. X. Pro!.: E tyk a ......................... zł. 5.—
SZCZEPKOWSKA Sl.: Nauka muzyki . . zł. 5.—
— Tablice muzyczne (18 tablic) . . . .  zł. 7.— 

SZYMECZKO J. Dr X: Etyka katolicka . . zł. 3.80

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścien­
ne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. ■ 
W ielki wybór książek dla dzieci i młodzieży. *

, _  W y s y ł k a  na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów opakowania nie dolicza się.

i . -  _ r * v  ' y y —  1 2 Z Z  — ■■■  ...............

W ydawca za „Glos Narodu11 Skę z ogr. o cl po w. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyóski. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskt Drukarnią „Głosu Narodu11 pod zarz, R. Ferka*


